Wychodzi codziennie o godz. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 cuż. 
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Od wydawnictwa. 

Gdy dotąd we Lwowie nie przyszło 
pismo polityczne dla Indu do skutku, więc 
zamyślamy przy Gazecie Narodowej wyda- 
wać Tygodnik Niedzielny, raz na 
tydzień, w którym popularnie a tre'ciwie 
podawane b;dą wszystkie wiadomości ;0- 
liyczne z całego tygodnia. Prenumeranci 
Gazety Narodowej ,dopłacą do prenumeraty je- 
dynie 20 centów kwartalnie Ob wiąz- 
kiem by powiuno być ludzi światlejszych i 
zamożniejszych, ten Tygodnik Niedziel 
ny podać co niedziela ludowi do odczyty- 
wania. Tak małą ofiarą jak 20 centów 
kwartalnie, i p»miętaviem jedynie aby pu- 
ścić w obieg Tygodnik Niedzielny, 
Czy to przesłaniem go arędarzom, czy w 
inny sposób, możni by wielką przysługę 
przynieść oświacie ludowej, możnaby szko- 
dliwe na ten lud wpływy postronne usuwać. 


| NN 
Sprawy sejmowe. 


XV. 
(Bliskie zamknięcie sejmu — Tajemnica rządowa— 
budżet — ustawa wyborcza — sprawa szkolna — pro- 


Dimacja.) 

Marszałck ks. Sapieha, bawiący w deputa- 
cji w Wiedniu, doniósł Wydziałowi krajowemu, 
iż wesja sejmowa będzie zamknięta z końcem 
gradnia. Z rządowych wniosków jest tylko bu 
dżet, zmiana $. 11 i $. 13 ustawy wyborczej 
i wniosek o funduszu zapasowym kościelnym. 
 Przedówszystdiem chodzi 0 budżet krajowy, któ- 
rego ogólnym referentem był w komisji i będzie 
lw sejmie dr. Zyblikiewi”z, a szazegółowym! re- 
forentami pojedyńczych rubryk iani czlonkowie 
Komisji. Marszałek zażądał, aby już na czwartek 
Postawiouo budżet na porządku dziennym: Lecz 
gdy polski tekst sprawozdania i wniosków do- 
[Pero dzisiaj idzie do druku, a przekład roski 
„dopiero uskutecznić potrzeba, więc budżet kra- 
jowy dopiero na przyszły tydcień przyjdzie do 
pierwszego czytania. . 

Jutro ks. Sapiehę w przewodniczeniu sej- 
mowi zustąpić ma ks. Litwiuowiez. Posiedzenia 
2ejmowe mają się odbywać dzień po daiu, na- 
wet w dnie Świąteczne, wyjąwszy święto Boże- 
go Narodzenia. W święta greckie i łaeińskie 
posiedzenia rozpoczynać się mają 0 godzinie 
lszej po południu, w inne zaś duie być ma po 
dwa posiedzenia. i 

Jeźli istotnie sesja sejmowa będzie zamknię- 
tą z końsem gruduia, to pojąć łatwo ten po- 
spioch. Ale ezemu tego pospiechu nie bylo dv- 
tąd, i tak powoli szły prace komisyjne? Pumi- 
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O czynnościach „wydawnictwa 
dzieł tanich i pożytecznych” 


Franciszka Trzecieskiego. 


Wydawnictwo dzieł tanich i pażyteeznych, 
rozpoczynając 1866 r. swoją czynność, napotka- 
ło, jak to każdy zrotumie, na czasy i okoliezno- 
ści, które jego rozwojowi i utrwaleniu stawiały 
silne przeszkody. Dzisiaj po niejednaj ciężkiej 
i trodnej chwili, przebytej tylko w poezucin 
wziętego na siebie obowiązka i nadziejach le- 
pszej przysałońci, gdy przetrzymane najkryty - 
czniejsze momenta, wydawnictwo pospłesza z 
uwiadomieniem, że nietylko zobowiązań swoich 
dopełni, ale x pomocą boską i ludzką i nadal 
istnieć będzie. i 
4 Niema potrzeby wiels mówić o trudnościacb. 
Podupadły materjalnie kraj dostarczył stosunko- 
wo znaczną, ale zaledwie w połowie koszta wy- 
dawnietwa pokrywającą liczbę prenumeratorów 
(1.200). Wojna, monarchią watrząsające, A Zagra 
żająca nawet siedzibie wydawnictwa, wpłynęła 
na Osłabienie współudziału publiezności, roze: 
rwała związek z w. księztwam Poznańskiem, a 
utrodniała komunikację z samą prowincją: 00 
więcej, zagrożenie samego Krakowa „kazało się 
wstrzymać czas niejaki z przysposabianiem dru 
ków, eby je na niepewną nie narażać przyszłość. 
Z przyczyn zatem, najzupełniej od wydawnietwa 
niezależnych, opóźniły się publikacje jego, a 
przyczyny te wytłumaczą, dla czego rok nasz 
wydawniczy przedłużyć musimy o parę miesięcy . 

Wszelako szanowni prenumeratorowie od 
biorą wszystkie dzieła, ne r. 1666 zapowiedzia- 
ne (200 arkuszy drnku.) Spółcześnie prawie z 
tomem II. Dziejów Polski rozsyłamy Kalendarz, 
pod prasą zaś znajdują się: tom TI. Dziejów 
Polski Schmitta i Swiat roślinny ilustruwany, tłu- 
maczenia H. Witowskiego. Jeżeli nie brakowało 
trudności, jeżeli prócz wypadków tegorocznych 
i ubóstwa kraju, który, mimochodem powiedzie 


We Lwowie, Wtorek d. 18 Gr 


mo największej pilności znowu większa połowa 
| wypracowanych wniosków pójdzie ad acta, 
Dla czego rząd centralny przyspiejza zam- 
tnięcie sejmów krajowych, co po zamknięcia 
uczynić zamierza? to jest dotąd tajemnicą. Do- 


myslów jest pełzo, ale pewnoś:! żadnej Nie 
wiadomo, czy będą natychmiast sejmy rozwią- 
zana i rozpisano nowe wybory, czy użyje może 
ministerstwo dwumiesizcznego trwania» jejzcze 
mendatu dotychczasowych posłów do zebrania 
jakiejś reprezentacji państwa, złożonej albo z 
delegacyj sejmowych, a'bo z szezuplejszej Rady 
państea ? Ależ w pierwszym razie nie przybę- 
dzie znaczna część niemieckich posłów, w dru 
gim razie nie przybędą Polacy i Czesi. Z teg 
powoda juź dawniej noszono Bię z myślą 
zwołania du Wiednia wszystkich sejmów kta- 
jowych, a myśl ta na nowo się wyklawać zaczy- 
ną. Posłowie wszyscy wszystkich sejmów kraju 
wych, zebraui razem w Wiednia w liczbie 900, 
bylby tymi legalnymi reprezentantami królestw 
i narodów, o których mówi msmifest cesarski z 
d. 20. września 1865. Takby usunięto i opór 
Niemsów i opór Galicji i Czech i niw rzanoby 
konstytuanię dla krajów koronoych, z żej-utrony 
Litawy położonych. Taką konstytuantg możnaby 
i bez nowych wyborów już na poezątku stycz- 
nia zebrać, w razie zaś wyborów nowych do- 
piero na początku marca. 

Co rząd uczyni, jest jednak dotąd tajemnieą. 

Czeskie dzienniki użalają się mocos, iż w 
razie tak szybkiego zamknięcia ssjmu, nowe 
wybory odbywać się będą pudług  szmerlicza 
wskiej niasprawiedliwej ustawy wyborczej. To 
samo powtórzy się i u nas, jeźli przynajmniej 
choć w drobnej ezęści nie naprawi sejm nasz 
wyborczej ordynacji. Przygotowane wnioski do 
reformy ustawy wyborozej nie wchodzą w zmia- 
nę radykalną, lecz tylko najwięcej krzyczące 
krzywdy naprawić usilują, to jest pominięcie 
wielu miast większych, zlanie ich z wyborcami 
z gmin wiejskich w jedno ciało wyborcze, Prze- 
szłoroczny wriosek Wydziałowy, nadania nie 
tylko większym miastotn osobnego posła w sej- 
mie, lecz i nadanie kilku razem miastom mniej: 
szym prawa wybierania osobnego posła, został 
w komisji sejmowej odrzucony, przyjęto zaś 
jedynie nadanie siedmiu miastom po jednym 
pośle, a przyczynienie dla Lwowa trzech, a dla 
Krakowa dwóch posłów. Schmarling pominął w 
ustawie wyborczej miasta większe w wschodniej 
Galicji, aby tym sposobem partji klerykalnej, 
która była podówozas owładnęła przy pomocy 
rządu wyboreów wiejskich, dxć przewagę przy 
wyborach a osłabić żywioł intelizeneyjny , pol- 
ski. Wige wniossk komisji Sześciu miastom we 
wschodniej Galicji nadaje prawo wyboru 080- 
bnego posła, mianowicie proponuje nastepujące 
miasta: Brzeżany, Buczacz, Śniatyu, 
Gródek, Tyśmieniea, Złoczów. W za- 
chodniej Galicji tylko jedno jest większe mia- 
sto, stojące na równi eo do ludności i opodatko- 


wszy, Wydawnictwo po 5 centów arkusz dające 

każdym razie powinienby utrzymać, spoty 
kaliśńmy się często z niechęcią, najniesłuszniej 
przenoszącą się na przadsięhiarstwo narodo- 
we i pożyteczne, — to z przyjemnością musimy 
tu wyznać, że nie brąsowało uam w naszym 
poeczeiwym kraju na wielorakiej zechęcie 1 po 
mocy moralnej a nawet materjalaej, Pomoc to 
tem cenniejszą z jednej, a tem bardziej obowiąz: 
kows z drugiej strony, że wobse ucisku, jakie- 
go literatura poląka doxszje w ziemiach pol- 
skieb pod panowaniem imoskiewskiem, na nas 
tem bardziej spada powinność wspiorenia jej 
wszelkiewmi siłami. 

Na pierwszem miejsca położyć tu musimy 
pomoc moralną Towarzystw uankowyci polskich 
jako to: Towarzystwa naukowego krakowskiego 
i Towerzystwa przyjaciół nauk poznańskiego, do 
których jako do via}, gromadzących najlepsze 
siły naukowe Polski, udaliśmy się o pomoc me 
ralną, nankową i opiekę. z 

Towarzystwo uankowe krukowskie wydele- 
gowała z oddziału moralnego pp. Mechzrzyń- 
skiego, Sucheekiego i Bętkowskiego; z oddziału 
archeolcziezuego i sztuk pięknych pp. Łepkow- 
skiego, Chrzasawzskiego j Czernickiego, którzy 
z publikacji wydawnictwa oddziałom Sprawczds- 
wać, a na żądanie wydawnictwa rad l wskuzó- 
wek swoich udzielać mają. E 

Pozwalamy sobie przytoczyć tutaj list p. J. 
Majere, prezaga Towarzystwa nauk. krak., do p. 
Franciszka Trzecieskiego zaadresowany. 

„Prezes e. k. Towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego do Wielmożnego JMPans Fr. Trze- 
ciezkiego, wydawey dzieł tanich i pożytseznych 
w Krakowie. j 

„W piśmie swojem z deix 10. kwietnia br. 
do Towsrzystwa naukowego krakowskiego wy- 
stosowancm, żądasz Way pan dobrodziaj dla 
wydawnictwa dzieł iznich i pożytecznych, które 
założyłeś, moralnego poparcia wobso publiczno - 
ści ze strony tegoż Towarzystwa, niemniej rad 
i wskazówek co do kierunku i treści utworów, 
| w wydawnictwie ogłaszać się majęc"ch. 
| „Po zasiągoieniu zdania oddziałów Towarzy- 
; stwa, pod których obrady poddane zostało żą- 
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udnia 1566. 


waia z miastami wyżwymienionemi , mianowi- 
cie Bochnia. 

Sprawa szkolia poatępuje bardzo powoli w 
komisji. W ogóle biędem jest ciągłym, w na- 
szym sejmie popełnianym, iż chocisż połowy 
ezłozków w sejmie do prae komisyjnych użyć 
nie można, jednakowo wszystkie komisje skła- 
dają się z wiełkiaj liczby członków. Obrady 
więc komisyjne się przewlekają, b> łatwiej jsst 
dużo mówić, jak projekt do ustawy wypracować, 
I kowisja szkolna zanadto rozprawia. Ztąd kró- 
txi wniosek Wydziału do ustawy szkolnej, ukoń 
czono w komisji dopiero do połowy, ti. uchwa 
lso dopiero skłąd rady szkolnej. Co do języka 
wykładowogo, wybrano dopiero referenta, dr. 
Czerkawszicgo. Wybór był trafny i spodziewa- 
my się, ża dr. Czerkawski, jako znający tę spra 
wę nająrautowniej ze wszystkich członków, szyb- 
ko wypraruja swój referat, i ża jeszcze przed 
świętami tj. przed postawieniem rządowego 
wninska o budżecie ta porządku dziennym, 
wnioski komisji szkolnej wejdą pod obrady sej- 
mowe Inaczej i praca Wydziału i komisji szkol- 
nej poszłyby tak w niwee, jak poszła preca ko- 
visji szkolnej w przeszłej sesji, a kraj pozostał- 
hy i nadal bez tak gorąco upragnionej reformy 
szkół, tej najważniejszej podwaliny do naszego 
przyszłego rozwoju. 

O zniesieniu propinacyjnego pra- 
w a, w teraźniejszej sesji i mowy być nie może. 
Praca ta w komisji ż powoda licznych wnio- 
sków deszłą zaledwie do sformułowania zapy- 
tab, które w komisii mają być rozbierane. I 
między członkasui komisji i między resztą po- 
slów » w kraju el;m jest taki chaos w pojmo- 
wanin tej kwastji, tak jeszcze żaden projekt 
nie pozyskał apiai d!a siebia, tak jeszcze nie 
wyjażuiło się zapatrywania w tej sprawie przez 
natarcia się zdań przeciwnych, iż gdyby komisja 
była gotowa z2 projektem i wniosła go do sej- 
mu, to by sprawy tej sejm sumiennie, wedla 
przekonania, rozstrzygać nie mógł, tylko gło- 
sowanoby prawie na oślep! W takim razie 
zwyczajem sprawiedliwym jest w parlamen- 
tach, odroczyć sprewę do przyszłej sesji. 
Niezawodnie i w naszym sejmie stanie się tak 
sam) z kwestją propinacyjuą, a tak wniosek 
Wydziała, jak i liczne wnioski poje dyńczych 
posłów, jak i prace komisji sejmowaj przekąza- 
na będą jaxo materjat przyszłemu sejmowi. 
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Głosy z kraju. 


Z Czortkowskiego d. 13. grudnia. 

(WJTj Ważną jest bardzo i drogoceuną rze- 

ezą dla kraju inatytueja Towarzystwa wzajem- | 
nych ubezpieczeń od ognia i gradu w Krako- 
wie. Każdy współobywatel powinien do tego 

lowarzygtwa przystępywać, a tym pra 

} 
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pedpierać i wzmacniać jego budowę. Nie będę 


danie szanownego pana, niemniej komitetu To- 
warzystwa, mogę cówiadczyć , że Towarzystwo, 
wdzięczne za ten dowód zaufania, chętnie łączy 
Się z uznaniem, które przedsiębiorstwo Wgo pana, | 
pragnące rozszerzyć dobre i pożyteczne książki | 
zs pomocą wielsiej przystępności ceny, już w 
kraju znalazło, a interesując się żywo oświatą 
krajową, życzy mu najlspszego powodzenia i 
skutku. 

„Co do udzielania rad i wskazówek Towa- 
rzystwo odwołujo się do oświadczeń, już po- 
przejn*0 przez szczegółowe oddziały Wmn. pa- 
na poezynionych . z tem nadmienieciem, że u- 
dzielając tę małą pomoe całem sercem, pozo- 
stewiamy użycie jej i zastosowanie do woli sa- 
mego Wydawnictwa, kióre jak każda inna insty- 
tneja bierze wobe* sądu publiczności całkowitą 
na siebie literackiego i uankowego swego kje- 
runku odpowiedzialność, 

Kraków i. 9. listorsda 1866. Dr. J. Majer.“ 

Towarzystwo przyjaciół nauk poznańskie w 
sprawozdaniu swojem na rok 1866 (Roczaik IV. 
pag- 566) cgłasza co następuje : 

„Pae Franciszek Trzecieski wezwał Towa- 
rzystwa, zby zeebciało wespiz é jego przedsię 
biorstwa Wydawnietwa dzieł tacich i pożyte- 
cznych. Wydział osądził za nastosowniejsze, 
wsmianką w sprawozdaniu og!:ezającem sie w 
Dzienniku Poznańskim zwrócić ronownie nwagę 
większej publiezności na Wydawnictwo p. Trze- 
cieskiego, zasługujące ze wszżebmiar na u- 
znanie i poparcie całego kraju.“ 

Na drugiem miejscu kładziemy poparcie 
wszystkich polskich dziennizów politycznych i 
literackich, w Galicji, w. księztwie Poznańskiem 
i królestwie Polskiem wychodzących. Podnosimy 
tutaj artykuły w Czasie J, I. Kraszewskiego, 
artykuł znaczozy cz, przedruk: wany w Dzienniku 
Poznańskim i t. p. Wdzięczpi ra to jednogłuśne 
poparsie za strony prasy polskiej, prosimy ją i 
nadal o pomoc dla usiłówań naszych, o Światło 
krytyki, bo nikt od nas nie jest mocniej prze- 
konanym o jej potędze i pożytzu. 

Za materjalae poparcie dziękujemy naprzód 
naszym 1200 prenumeratorom, którzy poczeiwe- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy alicy Nowej 
zza liczba 085, Sarazowie: Ksicgar- 
sia Józefa Czecha w cynku, W Paryżu: 
ns całą Francje jedynie p. Ludwik Płońskt: 
rue des Vourueliea, 20. We Wiednia: Wo 
Alojzy Oppehk, Wolizeile, 2%. tudzież pp. 
Hlaasenstein & Vogler, Woilzeile, 9. W 
Frankfurcie nod Venom i w Hambur 
gE: yn. Haasenstem > Vogler. 
_ OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 
6 ent, odmiejscz objętości jednego wier. 
EE sa drobrym drnxicm. oprócz opłat: 
stempłowej 30 ant. za każdorazowe amie 
azezenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieapie- 
czętowąze nie ulegeją Garkowaniu, 


tu duwodził, o czem wszyscy już z dcświadezenia 
przekoneliśmy się, iż wspomnione Towarzystwo 
pobiera mniejsze premia jak ipne zagraniczne, 
które tylko dla zyska założone, nie wracsją człon- 
kom ubeznieczającym się pozostałejz administra- 
cji kwoty od wynagrodzenia szkód, tak jak 
to ezyai w latach powodzenia Towarzystwo kra- 
zowskie. 

Z roku 185445 zwrócono nam członkom 25 
pret. ad wpłaty. 


, Lecz o ile przystępywać i wspierać insty- 
tucję krajową jest naszym obowiązkiem, o tyle 
sądzę, powinniśmy zwracać uwagę dyrekcji i ra- 
dy nączerczej na życzenia cezłcnków Towarzy- 
stwa, które jako instytucja krzjowa, założona w 
myśli mlżenia wysokich premij, pobieranych 
przez obce Towarzystwa, i snmiennego nagra- 
dzenia poszkodowań, powinno roztrząsać życze: 
nia ogółu i ezłonków. jeźli te życzenia są pra- 
styczne i pożyteczne. Chre mówić tu o oszaco- 
waniu badynków przy wejścja w życie zabez- 
pieezenia, to jest przed pożarem, a zarazem 
chcę odpowiedzieć na broszurkę: „O szacowaniu 
budynków przed zabezpieczeniem. Kraków 1866,* 
Broszurka ta mieści odpowiedź dyrekcji Towa- 
rzystwa wzajemnych ubeznieczeń właśnie w 
kwestji w mowie będącej, i uniemożliwia ją uaj- 
więcej z powodu, iż gdyby pomieniony projekt 
w życie był wprowadzony, likwidatorów w kil- 
koro pomnożyćby trzeba, którzyby musieli czas 
tracić na podróżach dla oszacowania budynków, 
a koszta wielkie, któreby przybyły, albo 
żądający oszacowania ponosić by musiał, albo 
przeciwnie, gdyby Towarzystwo ponosiło, mu- 
siałaby opłata premii tak z tego powoda jako 
też z pomnożenia |likwidatorów znacznie być 
podniesioną. Z% tem zdaniem zgadzam się zupeł- 
nie. Stawiając oszacowanie przez likwidatora 
jako sina qaa non, jnż z góry z powodu wiel- 
kich kosztów uniemożliwiamy projekt w mowie 
będący, który w całym kraja ma poparcie, u- 
znanie, a nadto usilne jest żądanie członków i 
delegatów wprowadzenia go w życie; co jeźliby 
się przeprowadzić dało, usunęłcby wiele bardzo 
sprzeczek, niezadowoleń, przykrych nader zajść , 
towarzyszących często przy likwidacji a nieraz 
i później, Nader częste wypadki ognia przeszło 
od roku przysporzyły nerzekań, które, o ile mi 
się zdaje, słusznie trzeba się starać usunąć ko- 
niecznie, a przytem dały powód do obrabiania 
z praktycznej strony rzeczonego projektu. Otóż 
o ile tylekrotnie o tem z wielu członkami To- 
warzystwa. ludźmi Światłymi rozmawiałem, po 
nsjwiększej części byli zdania, by wprowadzić 
w Życie oszacowanie budynków przy zabezpie- 
czeniu tychże w ten sposób, by delegaci w ka- 
żdyv powiecie, zaprosiwszy dwóch innych człon- 
ków i ajenta, oszacowali w obeeności chcącego 
się ubezpieczyć wartość budynku, — bo jeżli w 
moe $$ 36 i 89 statutu Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń delegat jest przewodniczącym 
i głównie orzekającym przy likwidacji zgorza 
mu przedsięwzięciu rekę podali, którzy nie zra- 
zili się zwłoką, od wydawnietwa ni: zależną. 

Niech będą przekonani, że się na nas nie 
zawiodą! 

Dzięknjiemy w szezególności tym, którzy 
większą ilość prenumeratorów zebrali, a któ- 
rych nazwiska podamy przy sprawozdaniu czyn- 
ności naszych. W końcu oświadczamy, że zna- 
lazł się w kraju naszym obywatel, który podał 
wydawnietwn pomoc ryczałtową. Nie mamy po- 
zwolenia wymienić jego nazwiska, poprzestaje- 
my tylko na wskazówce, że znanym jest w kra- 
ju — z cnót tradycyjnych naszej braci szlachty. 
Tyle o dsiejach 1866, a pierwszego roku wy- 
dawnictwa. Z końcem serji tegorocznej odbiorą 
prenumeratorowie spis swoich nazwisk i spra- 
wozdani: z czynności i funduszów. 

Na rok 1867, a drugi wydawnictwa, mamy 
O jaż dzieła, z których przyjęte zostały 
atąd : 

1. Rocznik historyczno-literacki z r. 1866, 
p. J. Szujskiego; 

2. Historja sztuki w ogóle a w Pelsce w 
szczególności, p. J. Łepkowskiego. 

W końcu zawiadamiamy, że wydawnietwo 
otrzymał» koncesję na księgarnią, k:óra rozpo- 
cayna już swoją czynncść księgarską. Wobec 
widoków, które się rozwojewi narcdowemn dzi- 
siaj pod namiesticzą władzą Jego Ekscelencji 
Agenora hr. Gołuchowskiego otwierają, wobec 
rozbudzającego się parlamentarnego życia kra- 
jn, wobec reformy edukacji, wobec tej epoki ja- 
wności, samorządu, w którą wstępnjemy, a do 
której powinniśmy najlepsze nasze siły przy- 
nieść: nie wątpimy, że Wydawnictwo dzieł ta- 
nich i pożytecznych, postawicne na zassdzie na- 
rodowej i postępowej, pragrące rozkrzewiać o- 
światę za pomocą taniości dzieł, a co rajwa- 
żniejsza, potrzebie narodowej odpewiednich wia- 
domości, znajdzie poparcie naukowe, moralne i 
materjalne, 8 znalazłszy je, utrwali się iako ine 
stytucja, niosąca rzeczywiste krajowi pożytki. 

Lwów d. 16. grudnia 1866. 


Fr. Trzecieski, 
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łego budynku, dla czegoż nie ma mn być za- 
wierzone oszacowanie przy ubezpieczeniu, zwła- 
szcza w obecności ajenta i kilkn obywateli zau- 
fanyeh, rozumiejących wartość budynków i ma- 
terjałów w swojej okolicy? Po przeprowadzeniu 
takiego oszacowania na papierze na trzy ręce, 
opatrzonego podpisami całej komisji, jeden od- 
pis przesłanoby do dyrekcji lub reprezentacji, 
dragi, zatrzymałby delegat u siebie, trzeci zo- 
stałby u zabezpieczającego się. Dla zapewnie- 
nia i przekonania słusznego oszacowania, dy- 
rekcja i reprezentacja poleciłyby panom likwi- 
datorom, sprawdzić w czasie ich częsttch 
wycieczek po całym kraju, z powodu likwidacji 
powstałe w miejscu pożaru, w sąsiedztwie lub 
po drodze znajdujące się już oszacowane i Z8- 
bezpieczone niektóre budynki, nie zaś zwidza- 
nie umyślne lub wszystkich budynków, W ten spo- 
Rób nie albo bardzo mało przybyłoby ezynncści 
dla dyrekcji lub reprezentacji, a głównie czyn- 
ność ta zajęłaby delegatów i resztę towarzyszą - 
cych tej komisji. W ten sposób usnnęłyby się 
wszelkie narzekania, które jak wyżej powiedzia- 
łem, nsnuąć by potrzeba; tu zaś z doświadcze- 
nia dowieść będę się starał, że są one po czę- 
ści słuszne. I tak n. p. W. między innemi 
budynkami zabezpieczał skład na narzędzia w 
wartości 300 złr., a że był pod słomą, po 1 zł. 
15 e. płacił od sta, więc 3 złr. 45 rocznie; gdy 
mu zgorzał, z powodu, iż budynek był stary, 
przeznaczono mn 75 złr. bonifikacji, i odtrąciwszy 
na rezerwowy kapitał 5 pret., otrzymał około 71 
złr., tak więc premia nbezpieczająca ten budy- 
nek była nader wysoką, dosięgała bowiem 4/4 
pret. W drugiem miejscu p. C. zabezpieczał go- 
rzelnię z warstatem, wołownię i słodownię w 
wartości 16.400 złr.: po zgorzeniu wszystkich 
tych budynków do szczętu, otrzymał 4.800 złr., 
opłacając około 150 złr. rocznej premii, 60 
także blisko 3 pret. wynosi, a opłacali obaj 
pomienieni panowie tak wysoką premię od za- 
łożenia Towarzystwa krajowego aż do wypadku 
ogoia tj. do jesieni r. 1865. Takich przykładów 
naliczyłbym bez miary, słaszne jest więc z tego 
powodu narzekanie stron poszkodowauych, słu- 
sznem, tem bardziej, iż gdy Towarzystwo nie 
płaci nadwyżki wartości zgerzałego zabezpie- 
czonego budynku, nie powinao pobierać opłaty 
wyższej od wartości przyznanej zgorzałego bu- 
dynku, jak wyżej dowiodłem, bo jeżli komisja 
nznała, że ten budynek nie wart 300zł., lecz 75 
zł., niech by więe nie opłacał zabezpieczający 
się 3 zł. 45 ct., lecz 87 ct, tj. należący podłng 
nstawy Towarzystwa procent. Dalej słnsznem 
byłoby jeżeli tylko 75 zł. zamiast 300 złr. po- 
szkodowany otrzymał, by mu. nadwyżkę opła- 
cang t. j. 2 zł. 58 et. Towarzystwo zwróciło, a 
nawet i za lata upłynione zabezpieczenia zwrot 
by przypadał, bo stawiam jako wynik: że jeźli 
Towarzystwo nie płaci w razie zgorzenia więk- 
szej wartości budynku, tylko część ubezpieczoną, 
niepowinno w razie przeciwnym od nieprzyzna- 
nej a więc podług statutów Towarzystwa nie 
egzystującej wartości, premię czyli opłatę pobie- 
rać, to jest: jeźli przez zużycie zmniejsza się 
wartość budynkn, i mniejszą ubezpieczający od- 
biera nagrodę, niechże i premie mniejsze opłaca. 

Oszacowanie podobne csunęłoby obawę 
autora wspomnianej broszurki, iż wobec9 agitują- 
cych w naszym kraju obcych towarzystw, nie 
jedes, chcący się nbezpieczyć, a nie mogące się 
dóczeżać oszacowanie przez Towarzystwo krajo- 
we, przystąpiiby do obcego towarzystwa. Sądzę, 
że w projekcie w mowie będącym, chegcy się 
nbezpieczać nie czekałby zupełnie, bo komisja 
powiatowa na każde wezwanie zjechałaby. Są- 
dzę niemniej, iż wśród dziewięciu agitujących 
towarzystw, starających się korzystać z nieza- 
dowolenia członków z} Towarzystwa krajowego, 
i różnemi innemi sposobami agitujących, intero- 
sem i obowiązkiem Towarzystwa krajowego jest, 
wzią pod rozwagę wspomnione powszęchne 
Życzenie oszacowania budynków przed pożarem. 
Interesem, powiadam, gdyż w skutek licznych 
przeprowadzeń likwidaeyj w podobny sposób, 
niż wapomniałem, poszkodowani a nawet icb 
sąsiedzi zabezpieczyli się w obcych towarzy- 
stwach, — więc właśnie przeciwnie się stało, 
jak to antor broszury wspomnianej twierdzi. 
Nie mamy nie przeciw odtrącaniu na zużycie, 
byle nie w tak nadzwyczajny sposób, jak przy- 
toczyłem. 

Nie myślę tem obwiniać ani Towarzystwa, 
ani dyrękcji, ani komisyj likwidacyjnych; dodam 
w ich obronie, iż inaczej przyznać nie mogli z 
powodu statutów i informacji; to też gdy oczy: 
wiste to złe w statataeh leży, trzeba je w tej 
mierze w jednym punkcie zmienić. Ileż to było 
procesów i kompromisów między dzierżawcami 
i właścicielami po pożarze, gdyż pierwsi ntrzy- 
mywali, iż dzierżawcy nisko zabezpieczali, i żą- 
dali od tych odbndowania własaym kosztem 
pogorzałych budynków; ci znów ostatni tłamaczyli 
się, iż tyle im przyznała komisja, skutkiem cze- 
go procesa i Kompromisa. Przez oszacowanie 
wspomnione usnnęłoby się także i tym podobae 
kwestje. 

Sądzę jednak, iż panowie likwidatorowie po 
pożarze, wynoszącym szkody więcej jak 500 złr., 
jak dotąd tak i przy zmianie w mowie będącej, 
jako znawcy, praktycy i technicy zjeżdżać na 
miejsce pogorzelisk mnsieliby, tak dla sprawdze- 
nia pogorzeli, jakoteż dla przekonania się, w ja- 
kiej części pozostałości są jeszcze do nżytka 
lub nie, l 

Sądzę także, iż dyrekcja Towarzystwa u- 

bezpieczeń wzajemnych wysadzi ad hoc komisję, 
z 6 lub 8 członków z całego kraju, którzyby 
uajpierw rozpoznali: czyli życzenie to jest słu- 
szne, a gdy nznają tę zmianę za dobrą, radzić 
będą, w jaki sposób najprzystępniejszy i najmniej 
kosztowny tę zmianę wprowadzić by można w 
życie. Powtarzam jednak, że projekt wyżej 
wypowiedziany , oszacowanie przez komisje 
powiatowe, zdaje mi się najwięcej przystępny, 
który nie tylko nie osłabiłby, ale wzmoeniłby tak 
wskiego wzajemnego ubezpieczenia. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 13. grudnia 1866. 


Przegląd polityczny. 


W wczorajszym nadzwyczajnym dodatku do 
Gaz, Lwowskiej ogłoszona następujący telezram : 

Wiedeń 17. grudnia. Jego ces, król. Ap. 
Mość raczył deputacji, składęiącej adres sejmu 
galicyjskiego u stóp tronu, uać następująca od- 
powiedź : 

„Przyjmuję zapewnienie niezłomnej wierno- 
ści reprezentautów Mojego królestwa Galicji z 
tem większem upodobaniem, gdyż wiem, że ono 
jest wyrazem uczuć lada, który w Ścisłem połą 
czeniu z Moim domem i Mojem państwem z da- 
wien dawna upatrywał nbezpieczenie swoich pra- 
wdziwych materjalnych i moralnych iateresów i 
rękojmię swojego swobodnego rozwoju, a który 
te swoje uczucia także i w najnowszych smu- 
tnych wypadkach znown tak świetnie potwier- 
dził. W tem uznaniu, które przenika wszystkie 
Moje ludy, spoczywa nadzieja szczęśliwago roz- 
wiązania wielkiego zadania, które na nas wszy- 
etkich polega. W tym względzie zspełnie pe- 
wny jestem wiernego współdziałania Mojego 
wiernego królestwa Galicji. Zasyłam krajowi i 
jego reprezentantom Moje eesarskie pozdrowie- 
nie i Moje najczulsze podziękowanie za ich udo- 
wodnioną wierność i przywiązania.“ 

Izba niższa sejmu peszteńskiego przyjęła 
dwanaście pierwszych ustępów projektu adreso- 
wego na posiedzeniu sobotojem bez zmiany i 
prawie bez dyskużji. Nad nstępem trzynastym 
żywsze toczyły się rozprawy. Przy głosowaniu 
oświadczyło się za tym ustępem dwie trzecie 
części w pierwotnem brzmieniu. Dalsze wszy- 
stkie ustępy przyjęto bez najmniejszych popra- 
wek; doniero przy nstępie ostatnim wszcezęły się 
rozprawy z powodn poprawki Stratimirowieza, 
który żądał, aby zamiast „uaród węgierski" po- 
wiedzieć „narody Węgier“. Po dłuższych roz- 
prawach odrzucono poprawkę, i przyjęto i ten 
ustęp bez zmiany w brzmieniu pierwotnem. Tak 
więc nchwalono na tem posiedzeniu cały adres 
według projektu Deaka bez zmiany. Adres 
miał być wczoraj przedłożony Izbie wyższej. 

W sprawie adresn węgierskiego piszą z 
Wiednia do Pest. Lloyda, że „rząd jest teraz wo- 
bee sejmn peszteńskiego party do powzięcia sta- 
nowczej decyzji. Dwa prądy walczą ze sobą w 
tej chwili pomiędzy doradeami korony. Kierun- 
ku tych prądów bliżej określać nie potrzebuję , 
nadmienić jedaak muszę, że w chwili obecnej 
wzięło górę zdanie, które stanowczo przesiwnem 
jest przywróceniu ministerstwa węgierskiego 
przed zsbezpieczeniem trzech znanych, w re- 
skrypcie królewskim wytkniętych punktów. W ja- 
kiby sposób dała się pod tym względem osiggnąć 
żądana gwaraneja bez zestąpienia z prawnej 
podstawy, na którą wstąpił adres i na której 
wytrwa sejm węgierski, to pytanie, na które 
dotąd nie znaleziono odpowiedzi. Być łatwo mo- 
Że, że rząd w końcu powróci do projektu zwo- 
łania do Wiednia tak zwanego „Zgromadzenia 
notablów*, lecz formy dlań dotąd nie obmyślano 
jeszcze“, Redakcja Pest, Lloyda dodaje nwage, 
że rząd, jeżeli powziął taki zamiar , nie potra- 
filby go przeprowadzić, gdyż Węgry ani w ta- 
kiem ani w żadnem podobaem zgromadzeniu 
centralnem udziału by z pewnością nie wzięły. 

Z mowy Deaka, mianej na posiedzeniu so- 
botniem podczas rozpraw nad adresem, a mia- 
nej z powodu mowy Mileticza, wyjmujemy wa- 
żuiejsze nstępy. „P. Miłeticz przepowiada — mó- 
wił Deąk, że Węgrzy zaginą, jeżeli nie wejdą 
w stosunek federscyjny z Rumunami i nie wiem 
z jakiemi tam jeszcze narodowościami, Czyż 
istnieje taka konstytucja węgierska, której pod- 
stawą byłaby federacja? Czyż istnieje taka kon- 
stytucja której on przywrócenia żąda? czyż istnie- 
je ślad jakiej z jakimkolwiek narodem federa- 
eji w naszej odwiecznej konstytucji ? Być może, 
że taki ozas kiedyś nadejdzie, być może, że my 
sami będziemy za federacją, być może że zro- 
bimy krok naprzód; dotąd jednak stoimy na pod- 
stawie dawnej naszej konstytucji i jej przywró- 
cenia domagamy się, nie ma więc co mówić o 
federacji. Wszełkie proroctwa są niebezpieczne, 
i szanowny mowca, prorokujący zatratę Węgier, 
może się taksamo zawieść jak się zawodzi ka- 
lendarz stuletni ze swemi proroctwami meteoro- 
logicznemi. Nie pierwszy też to raz podno- 
szą mowcy w tej Izbie kwestję narodowościo- 
wą. Podczas obrad nad poprzednim adresem 
żądano także, aby nie mówiono o wolnym naro- 
dzie węgierskim, lecz o narodach Węgier. Wnio- 
ski takie zawsze upadały, bo pod wyrazem: 
„wolny naród węgierski* rozumie się cały kom- 
pleks wszystkich w Węgrzech mieszkających na- 
rodów. Odrzucano zawsze takie poprawki, gdyż 
Izba wie, że jak długo stoimy na podstawie da- 
wnej naszej Konstytucji, tak długo istnieje w Wẹ- 
grzech tylko jedna polityczna narodowość, a ta 
polityczna narodowość obejmuje tak dobrze Ra- 
munów jak i Madiarów, Serbów jak i Sławian. 
Co zaś do federacji, czy my naszą konstytucję 
w federacyjną zmienić mamy, o tem na teraz 
niema mowy, i nad tem teraz niema Co rozpra- 
wiać. Co narodowości inne żądać słusznie mo- 
gañ O tem adres mówi bardzo wyraźnie, bo 
żąda, abyrząd przywrócił „narodowi węgierskie- 
mn wolność konstyiucyjuą*, rozumie się pod tem 
wolność nie jednej narodowości, lecz wszystkich 
całość politycznego narodu stanowiących narodo- 
wości. 

„W iuaem miejsen adresu mówimy 0 wszystkich 
narodowościach i wyzaaniach Węgier, bo pro- 
simy 9 przywrócenie konstytucji, która nam po- 
słaży do takiego urządzenia się wewnątrz, które 
zadowołni wszystkich obywateli Węgier, wszelkiej 
narodowości i wszelkiego wyznania. Ten ustęp 
adresu powinien każdego zadowolnić. Nie w 
adresie można też bliżej o term mówić; przyj- 
dzie na tę sprawę kolej, gdy operat komisji zaj 
mnjącej się sprawą życzeń narodowości węgiec- 
skich, przedłożony nam zostanie. Co do rzą- 
dania względem Kroacji, Dalmacji i Slawonii, 
to muszę nadmienić, że sejm węgierski zawsze 
oświądczał gotowość ułożenia się w drodze do- 
browolnych nkładów. Sejm peszteński nkładał 
siç już przez delegację swą z chorwackim inikt 
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powiedzieć nie moża, aby Węgry nie chciały 
porozumienia. Robiliśmy wszystko i robić nadal 
będziemy, aby układ dobrowolny przyszedł do 
skutkq.* W końcu domagał się mowcea przyjęcia 
nstępn adresu, © którym mowa, wedłng brzmie- 
nia projektu. Mowe przyjęła Izba oklaskami, 1 
poprawki Miletieza upadły. P 
W sejmie zagrzebskim rozpocząć się mia- 
ły rozprawy specjalne nad projektem adresu , 
który w skutek porozumienia się obu stronnietw 
narodowych przyjęto za podstawę do rozpraw 
pomimo opozycji unionistów. Stronnietwo unio- 
pistów przygotowało teraz poprawkę , którą spo- 
dziewa się że rozbije stronnictwo narodowe tak, 
że ostatecznie projekt adresu zostanie odrzucony. 
Times, jak wiadomo z telegramów, wpadła na 
koncept doradzać Austrji, aby nie uczyniła za: 
dość żądaniom Węgier, aby konstytucji węgier- 
skiej nie przywracała, gdyż przywróceniem kon- 
stytncji węgierskiej z r. 1848 zabiłaby się An- 
strja. W końcu, zdaniem Timesa, najlepiej zrobi - 
łaby Austrja, gdyby się ùs Niemcach oparła, bo 
jej zdaniem, są prowincje niemieckie prawdzi: 
wemi żywiołami potęgi Austrji. Pester Li. dziwi 
się, jak może Times tak apodyktycznie orzekać 
o sprawacb, stórych nie rozumie, i mówi w koń- 
cu, odpowiadając Timesowi, że tenże napisał nie- 
dorzeczność, twierdząc, iż potęga Austrji spo- 
czywa w jej prowincjach niemieckich. Może to 
mogło być przed dniem 3. lipca i prawdą, od 
bitwy königgrärkiej i to się jednak zmieniło. 
Wiener Abendpost pisze: Skutkiem nczynio- 
nego na dniu 8. listopada przez e. k. rząd za- 
pytania w sprawie handlowej i celnej, nadeszła 
już tymezasowa odpowiedź z Berlina, która — 
jak to możemy stwierdzić z największem zado- 
woleniem — zapowiada jak najrychlejsze roz- 
poczęcie odnośnych układów. Na miejsce kon: 
farancji proponują ze strony pruskiej Wiedeń, i 
można wkrótce oczekiwać przybycia pełnomo- 
eników pruskieb. k 
Prusy. Daia 1. stycznia 1867 obchodzić 
będzie król pruski Wilhelm  60letuią rocznicę 
wstąpienia do wojska. Ażeby dzień ten uświe- 
tnić, liczne czynią się przygotowania. Armia za- 
mierza ofiarować swemu naczeluemu wodzowi 1 
panu wieniec wawrzynowy, sztucznie wykonany. 
W tym cela zawiązał się komitet, który się Z 
następujących osób składa : jenerała broni księ- 
cia Wilbslma Radziwiłła, jeusrała porucznika 
Weberna, jenerał-majora hr. Rederna, jednego 
majora, dwóch poruczników, feldwsbla, podofi= 
cera i dwóch gefrajtrów. Wszyscy ci członkowie 
nie znajdują się juź w służbie czynnej. 
Mnóstwo Hanowerezyków, uchodzących z kraju 
przed rerutacją pruską, pochwytano na rekwi- 
zycję pruską w Hambnrgu i Altonie i odtrans- 
portowano napowrót. ; 
Wspomnieliśmy już o ostrej polemice, jaką 
ze sobą toczą urzędowe i półurzędowe dzienniki 
wiedeńskie z takiemiż dziennikami praskiemi. 
Nordd, Allg. Ztg. broni się przeciw zarzutom 
dzieuników Wiener Abendpost 1 Wiener Journal, i 
dowodzi, że jeżeli przedstawia stau Austrji ta- 
kim jak jest, to nie jej, lecz sejmów austrjackich 
wina, które w tak czarnych kolorach stan Au- 
strji przedstawiają. W sejmie wię ieńskim zapo- 
wiadają mowcy „koniec dynastji*, w sejmie pe- 
szteńskim mówią posłowie (Tisza i Madarasz), 
Że dla nich jnż państwo anstcjackie nie istnieje 
itd. „Czyż mamy, powiada organ Bismarka, mil- 
czeć o tem wszystkiem co się w Austrji dzieje, 
czyż mamy taić przed naszymi ezytelnikami, że 
prowincje niemieckie Austrji dyskutują już nad 
tem co się z niemi stanie, skoro Austrja się roz- 
padnie? Nie naszą jest winą, kończy Nordd. Allg. 
Ztg., że w miejsce kwestyj węgierskiej, chor- 
wackiej, galicyjskiej, przyjdzie niebawem na 
porządek dzienny kwestja anstrjacka.* 


Francja. O naprężenin stosunków między 
Francją a Moskwą piszą z Paryża do Alig. Ztg. 
co następuje; „Otwarte zerwanie uniknąć się 
nie da. Moskiewski Nord, wydawany w Brukseli, 
występuje silaie i ostro przeciw polityce wscho- 
dniej rządu francnzkiego. Dzienuiki franenzkie 
rozpoczęły już ze swej strony z powodu kwe- 
stjj wschodniej kampanię przeciw Moskwie. 
Przy tej sposobności nie oszczędzają one i so- 
jnsznika moskiewskiego, p. Bismarka. Margrabia 
Moustier jak i ks. Gorczakow będą niezwykłym 
sposobem powstrzymywać opinię publiczną, je. 
żeli nie chcą, by już na wiosnę nie przyszło do 
starcia, które równie dla Francji jak i dla Mo 
sakwy byłoby przedwczesnem. Pogłoski o nowem 
przymierzu wojennem między Francją a Wło- 
chami, należącem także do misji jenerała Flen: 
ry, odnoszą się do kwentji wschodniej, w razie 
wystąpienia której, szłaby Francja wspólnie z 
Austrją, Anglią i Włochami. Nie dziwcie się, 
kończy korespondent, jeżeli już wkrótce nsły- 
szycie głosy dzienników francuzkich, wzywa- 
jące Szwajcarję i Niemey południowe, aby się 
po bratersku zbliżyły do siebie i swoje szeregi 
ścisnęły, a to w celu, aby na wypadęk wojny 
nentralncścią swą zasłaniały Francję.* Podobne 
wiadomości podają także pisma inne, a twier: 
dzenia powyższe potwierdza także polemika, 
jaka właśnie między francozkiemi a moskiew- 
skiemi dzienniksmi powstała. 


Włochy. Secolo, wychodzący w Medjolanie, 
ogłasza projekt rządu włoskiego co do nrządze- 
nia stosunków politycznych państwa Kościelne- 
go. Projekt ten, wygotowany przez Rieasolego, 
i przedłożony w Rzymie przez p. Tonello, któ- 
ry, jak widać, ma misję nietylko w sprawach 
kościelnych z papieżem układać się, nie został 
w Rzymie jak tyle innych odrzucony, i zdaje 
się, że są widoki, iż go za podstawę do ukła- 
dów przyjęto. Główne punkta projektu tego o- 
piewają : 

1) Rząd włoski przedłoży parlamentowi pro- 
jekt ustawy, orzekającej, iż Florencja ogłoszo- 
ną zostaje stale i stanowczo stolicą królestwa 
Włoskiego. 

2) Kardynałowie nznani będą za książąt 
królestwa Włoskiego i pobierać będą ze skarbu 
pablicznego dochody, dwa razy większe od tych, 
jakie dziś mają. 

3) Ludność ojcowizny św. Piotra, wyjąwszy 
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ludności samego miasta Rzymu, może się oświąd- 
czyć przez głosowanie powszechne, czy chce 
pozostać przy Rzymie lub być przyłączoną do 
królestwa Włoskiego. 

4) Rzym ogłoszony będzie miastem kościel- 
nem sui generis, a papież rządzić nim będzie ja- 
ko monarcha niczawisły. Wszelako obvwatele 
wybieraj" sobie władze municypalne, które peł- 
nić będą także inne nrzędy. Żywioł kościelny 
zastąpiony będzie świeckim w administracji, 
szczególnia wtedy, jeżliby w skutek układów, 
do obrębu miasta przyłączone były jeszcze 
pewne części kraju, dokładniej oznaczyć się ma- 
jące. 

5) Milieja papiezka będzie rozpuszczoną ; 
obcy Żołnierz zaciężny nie może być trzyma- 
nym. Krajoweom wolny jest wstęp do armii wło- 


j. 
6) Traktat między rządem włoskim a rzym- 
skim ważnym jest dla pierwszego jedynie na 
przeciąg życia Pinsa IX. 

7) Pins IX. uzna Wiktora Emannela królem 
włoskim, i zamiast ndaćsię na wygnanie, przy- 
będzie do Florencji, aby nświęcić wybór króla, 
wyszły z wyborów. 

8) Włochy jako państwo katolickie przyj- 
mą na siebie udział w liście cywilnej, jaką pań- 
stwa katolickie zechcą składać na rzecz papieża.“ 
Mowę papiezką przy pożegnaniu jenerała 
Montebello i oficerów załogi franeuzkiej poda- 
liśmy przed kilkoma dniami. Korespondent rzym 
ski Czasu przytacza przemowę jenerała Monte- 
bello na andjencji posłachaluej. Brzmiała ona 
następnie : 

„Ojcze święty! Przychodząc po raz ostatni 
złożyć Waszej Swiątobliwości naszą czołobitność 
i npraszać o błogosławieństwo, nie mogę się po- 
wstrzymać od wielkiego wzruszenia. Są okoli- 
czności, w których smutek; nieodstępny od po- 
żegnania, w prawdziwą zamienia się boleść. 

„Lecz jedna myśl pociesza mnie. Jeżeli ce- 
garz, wierny swym zobowiązaniom, cofa swe 
wojską z Rzymu, nie cofa on swej podpory dla 
stolicy apostolskiej. Po siedmnastu latach na- 
szego tutaj pobytu, nastąpi protekcja moralna, 
również imponująca i niemniej skuteczna, bę- 
dzie bowiem wędzidłem dla jednych, zachętą dla 
drugich. 

„Oby czas, który w potężnej i miłosiernej 
prawicy Boga uspokaja namiętności, tak jak koi 
bole, i raczej buduje aniżeli niszczy, oby czas 
mógł natchnąć wszystkich tym duchem pojedna- 
nia, który sam jedea sprowadzić zdoła rozwią- 
zanie obecnych trudności i zapewnić papieżowi 
niepodległość i bezpieczeństwo, jakich potrzebu- 
je, aby swobodnie mógł rozciągnąć swoje du- 
chowne działania aż do krańców świata. 

„Ta są życzenia, dowód mego głębokiego 
uszanowania, wyraz mojej żywej wdzięczności, 
KIA anden pokornie n stóp Waszej Świąto- 

iwaści.* 


Turcja. Monitor zamieścił następujące szezó- 
góły o katastrofie w klasztorze Arkadi. Mustafa 
basza wysłał z Retimno oddział pod Sulejmaq 
bejem dla otoczenia tego klasztora, Ookolwiek 
później wysłał tam jenerałów Ali baszę i Ismaił 
baszę, a dnia 21. listopada sam się ndał pod 
kłasztor dla kierowania szturmem na punkt bar- 
dzo obronny, w którym się zabarykadowała par- 
tja powstańców, ostatnia już na całej wyspie, i 
silny stawiała opór pomimo propozycyj do zgo- 
dy, których komisarz turecki nie skąpił. Posta- 
nowiono więc przypnścić szturm. Przed klaszto- 
rem stała wieża, z której powstańcy obsypy- 
wali gradem kul wojsko nadciągające, pomimo 
tego wojsko przystąpiło aż pod same mury kla- 
sztoru. Mary te zwaliły się pod ogaiem bateryj 
tureckich, a wojsko wyłomem cisnęło się do 
wnętrza klasztoru, gdy pod nogami wojską wy- 
bychły miny, przez powstańców ząłożone. Pomi- 
mo tego Mustafa basza wkrótce opanował kla- 
sztor. Walka trwała prawie cały dzień, powstań 
cy stracili do 600 ludzi, poległ też w boju i 
przeor klasztora. Wojsko tureckie straciło do 60 
zabitych i około 160 rannych, W piwnicach zoa- 
leziono 90 kobiet i dzieci, które Mustafą basza 
odesłał do Retimno i kazał jch oddać biskupowi 
greckiemu. Do niewoli wzięto 48 powstańców. 

Admirał turecki pod wyspą Kandją, Etem 
basza, został odwołany; zarzucają mu, já nie 
zdołał zamknąć hermetycznie wszelkich komu: 
nikacyj z wyspą. 


Z Meksyku donoszą wiadomości washing- 
tońskie, sięgające po dzień 1. bm., że załoga 
Jalapy, złożona z austrjackich legionistów, pod- 
dała się przy wzięciu tego miasta repuhlikanom. 


Moskwa. Dzienniki moskiewskie zachwy- 
cone są lwowskiem Słowem, a Mosk, Wiedom. wy. 
rzucają Dnewnikowi Warsz, że nio Służy tak 
dobrze Moskwie jak Słowo. W dodatku najno . 
wszym Sowremiennaja Lietopis podnosi zasłagi Sło- 
wa i powiada, że pismo to „ciągle i po większej 
części dalako szczegółowiaj niż Dniewnik Warsz 
abznajamia swych czytelników 2 każdym p 0- 
stępem, zdobytym przez moskiew- 
ską narodowość w dyecezji chełm- 
skiej", i przytacza na dowód. jak Słowo Spraw 
moskiewskich pilnuje, okoliczność, żą Słowo prą. 
wie dosłownie podało mowę Lebedieńcowa, na- 
czelnika chełmskiej dyrekcji naukowej. Pniewnik 
Warszawskoj broni się przeciw tym zarzutom 
i utrzymuje, źe równie dobrze służy Sprawie 
moskiewskiej jak Słowo, któremu zresztą „zupej- 
ną oddaje sprawiedliwość, * 


Kronika. 


— (P.S.) Lwów d. 16 „grudnia. (Poszukuje się tłuma- 
cza moskiewskiego), Temi dniami Przyszedł do mnie n- 
czeń gimnazjalny obrządku gr. kat. z prośbą, bym mu 
objaśnił „religie“. Zdziwiło mię to, lecz chętnie przy- 
stałem na jego prośbę, Chociaż „religia“ nie jest moim 
zawodem, Chodziło szczególnie o wyjaśnienia jednego 
ustępu z „dogmatyki*, przedmiotu już samego przeš 
się trudnego. Lecz wyznaję to ze wstydem, pomimo 1- 
silnego starania sig, by dociec myśli, nie byłem w gta 
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nie prośbie neznia zadość nczynić. Podaję więc ten n- 


śbg o wyjaśnienie go str. 49. 

„Wyna perworodnoho hricha sostoyt w nedostoin- 
stwi błahowołenia Bożoho yły myłosty Bożoi (ybo wy- 
na jest priamaja protywopołożnost myłosty) y w do- 
stoinstwi nebłahowołenia Bożobo. Nedostojnym że Bo- 
żoho błahowołenia y ślidowatelno łyszennym oświa- 
szczajnszczoi hłahodaty y dostojnym Bożoho nebłaho- 
wołenia stajesia oporoczennyj perworodnym brichom 
czerez to, Szczo on po swojej woły otwraszczen ot Bo- 
ha, y, bndnczy oderżymyj rozworotnoju pochotiju, bez- 
poriadocznym obrazom obraszezen k'twariam*. 

Jak bolesne myśli przeszły mi przez głowę, czyta- 
jac ten ustęp, ten tylko pojmie, kto ma syna. zmuszo- 
nego uczyć się religii w podobnie dziwacznym języku. 

— Zukunft z powodu zupełnego zdemaskowania jej 
jako organu moskiewskiego przez ogłoszenie listu jej 
do prennmerantów, odchodzi od zmysłów. Chcąc zatrzeć 
wrażenie tego zdemaskowania znpełnego , uderza na 
dziennikarstwo polskie w ogóle, a w szczególności na 
Głaz. Nar, Nie zaprzecza wprawdzie, iż istotnie Zukunft 
list, cytowany przez nas, do prenumerantów swych roze- 
słała, w którym liście przyznaje sie, iż broni interesów 
moskiewskich (russiche Interessen), sle zżyma się, że 
Gazeta Narod. poważyła się reingeschaftliche Privatbriefe der 
Administration, ogłosić drukiem. 

Dawniej umieściliśmy ostrzeżenie , iż Zukunft wszy- 
stkie cytaty z gazet polskich fałszuje. Zukunft zaprze- 
czyła temu, a teraz proponuje, aby przysięgli tłumacze 
skonstatowali czy to jest prawdą. Wprawdzie niechę- 
tnie wdajemy się w rozprawy z Zukunft, a zamieściwszy 
ras ostrzeżenie. zaniechaliśmy dalszej polemiki, 
pomimo, iż Zukunft zaraz w jednym z następujących 
wówczas numerów, sfałszowała najobydniej cytowany n- 
stęp z Gazety Narodowej. (Cytat nasz tak się <aczynał : 
Moskiewskie dziennikarstwo rości Bo- 
bie pretensje do Galicji it. d. Zukunft prze- 
tłumaczyła: „Die ruseinische Journalistik macht Anspriiche 
auf Galizien*,.,,., z którego sfałszowania wypływałoby, 
że Polacy odmawiają Rusinom praw w Galicji). Ale 
gdy Zukunft pomimo swych fałszowań tak bezczelnie od- 
wołuje się do sądu rozjemczego , więc bierzemy ją za 
słowo i wytoczymy jej fałszowania cytatów z dzienni- 
ków polskich przed sąd, jak pisze Zukunft, zaprzysię - 
głych tłumaczy. 

— Nowy komenderujący, fmpor. St. Quentin, wy- 
dał pod dniem 10. b. m. jeneralny rozkaz. w którym 
między innemi czytamy: 

„Doniesiono mi, że w pewnem miejscu publicznem 
kilku oficerów rozwodziło się nad Galicją i tutejsze- 
mi stosunkami krajowemi w eposób bardzo ujemny 
i dla mieszkańców kraju dotkliwy, przyczem je- 
den z nich pozwolił sobie wypowiedzieć zdanie, jak na 
oficera, w najwyższym stopniu niewojskowe i nieta- 
ktowne. 

„Nakładając na winnego zasłużoną karę, korzystam 
z tej sposobności, i wzywam panów komendantów woj- 
skowych, aby podległym sobię oficerom nanowo i jak 
najdohitn'ej przypomnieli rozporządzenia, względem za- 
chowania się pozasłużbowego, a mianowicie co do omā- 
wianis politycznych i innych delikatnych materyj wy- 
dane, tudzież aby im podali prawdziwe i jasne pojęcie 
Q ich stanowiska, o odpowiedniem stanowi ofi- 
cerskiemn postepowaniu przy wszelkiej sposobności, 
jakoteż o przyzwoitości i względach, które każdy czło- 
wiek wykształcony wobec innych zachowy wać winien.” 

— Promocja. P. Władysław Skulimowski z Dynisk 
obwodu żółkiewskiego uzyskał 12, b. m. na wszechni 
cy Jagiellońskiej w Krakowie stopień doktora praw. 

— Na posiedzeniu tutejszego Towarzystwa te- 
chnicznego dn. 15. bm. w Bali ratuszowej o godz. T. 
wieczorem, miał p. Ant. Sznayder, znany z prać swo- 
ich około statystyki krajowej, ciekawy odezyt w języ- 
ku polskim o wyrobaob glinianych w Galicji. 
Nader treściwia wykazał naiprzód obfitość gliny w kra- 


ju i jej rozmaite pokłady, następnie rozwój sztuki garn- 
carskiej w najodleglejszej starożytności, a później w 
Polsce, podając przy tem kilka uwag 0 zwyczajach ni- 
szego prostego ludu, wpływających na rozwój i potrze- 
bę tej przemysłowości. Poczem przechodząc do dat 
statystycznych, wykazał według okręgów izb handlo- 
wo-przemysłowych liczbę istniejących w Galicji war- 
sztatów, oraz wartości wyrabianych w kraju, niemniej 
dowożonych z zagranicy towarów glinianych. Przyczem 
przytoczył dokładne cyfry, tyczące się produkcji: fa- 
` jansu w istniejących w kraju czterech fabrykach, t.j. w 
Glińskn, Potyliczn, Siedliskach i Lubyczy królewskiej, 
podając oraz cały przyrząd i fabrykę garncarską u nas 
praktykow ną. Następnie przypomniał o dawnem zna- 
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nas. Przy objaśnieniu o wyrobie cegieł podał niektóre 
uwagi o ilości i prowadzenin tych przedsiębiorstw w 
Galicji, niemn ej o przyrządzaniu i wypalaniu cegieł. 
Nakoniec wspomniał też o wyrobach rur drenowych w 
krajn, podając niektóre uwagi c» do korzyści jakie 
drenowanie w najjałowszych nawet gruntach przynosi. 
Przy zakończeniu odczytu zrobił wzmiankę o istnie:ą- 


| cem w Berlinie „Towarzystwie przemysłowości glinia- 


nej" i redegowanem przezeń czasopiśmie: Notitzblatt des 
deutschen Vereines fur Fabrikation von Ziegeln, Thonwaaren , 
Kalkwaaren und Cement, redigirt von Alb, Turrschmidt. Pu- 
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ła się temu odczytowi, a nakoniec ogólnie przyklasnę- 
ła. Po zakończeniu przemówił p. dr. Strzelecki, i dzię- 
knjąc mowcy za odczyt, podał przy tem swoją uwagę 
co do fsbrykacji cegieł, a porównując dawny wyrób z 
dzisiejszym, oświadczył, że i terażniejszy wyrób nie 
jest poślednicjszym od dawniejszego, lecz z czasem 
przez wpływ powietrza stanie się również teższym i 
trwalszym. Wartałoby, żeby który dziennik ogło- 
sił w swych szpaltach ten ciekawy odczyt. 


Odezwa komitetu e. k. *al. Towarzystwa 
rolniczego. Wystawy płodów rolniczych pozwalaja 
ocenić ich zalety, uczą, czego nım nie dostaje, handlowi 
i prz: mysłowi ułatwiają poszukiwanie. Przeto komitet 
zaprasza wszystkich pp. rolników krajowych do nade- 
słania okazów wszelkich zbóż, traw, tytonin i nasion 
roślin abrycznych, owoców , jarzyn stołowych i paste- 
w: ych, miodu, wosku, nafty, słojów drzewa , niemniej 
wyrobów przemysłu rolniczago, czy to z mleka jak se- 
rów, bryndzy, masła, czy z owoców, jak powidła, ja- 
błecznikn, wiszniaku, dereniaku , wszelkich spirytusów, 
octów , wreszcie wełny lnb przędziwa czy wyrobów 
z tychże, 

Niemniej pożądane są okazy znachodzonych ma- 
terjałów budowniczych: płyt kamiennych, gipsu, wa- 
pna, cem ntu, marmuru i t. p. Nakoniec musimy po = 
nieść, że z żywem uznaniem przyjmuje się tak na wy- 
stawę jak każdego czasu wszełkie wykopaliska czy to 
z późniejszych czasów czy też przedpotopowe jako: 
kły, zeby, piszczele, żebra tak zwane mamntowe, a6ro- 
lity (z powietrza spadłe kamienie) okazy kryształów, 
rud i wszelkich skamieniałości, byle załączono nazwę 
miejącą gdzie zostały znalezione, bo bez tego dla zbio- 
tn nie mają wartości. 

Wszelkie takie wykopaliska oddane zostaną do 
istniejącego tu we Lwowie już znakomitego zbiorn 
rzóczy przyrodniczych wyłącznie ziem po'skich; dla 
wdzięcznej pamięci zapisuje się nazwisko życz iwego 
dawcy, a jako przesłane tylko w interesie powszechnej 
oświaty, odbierane będą i niefrankowane. 

Wszelkie inne przedmioty mają być przesłane za 
opłatą przez okaziciela, 

Przy każdym okazie potrzeba wiedzieć ; 

a) kto i zkąd posyła ; 

b) cenę wagi lub miary okazu jego. 

c) nazwisko (jak przy owocach) pożądane, 

Wreszcie prosimy o nadesłanie okazów 
do dnia 15. stycznia 1867. 


Uczniowie szkoły politechnicznej i uniwersy- 
tetu w Zurychn przesłali redakcjom dzienników krajo- 
wych do umieszczenia następujące podziękowanie : 

Niżej podpisaai uczniowie szkoły politechnicznej i 
uniwersytetu w Zurychu, pragnąc wyrazić swą wdzię- 
czność szląchetnym Szwajcarom, którzy przez przyjaźń 
dla sprawy polskiej zajęli się losem nbngich współto- 
warzyszy naszych, i od dwóch przeszło lat dają im mo- 
Źność wzbogacania umysłu swego skarbami wiedzy. 
która w przyszłości na pożytek kraju tylko użytą być 
może, — nważamy obecną chwilę za najwłaściwszą do 
uskutecznienia tej chęci, gdy mężowie ci, przedstawia- 
jge krajowi rezultaty swych czynności, domagają sie 
od ziomków naszych poparcia i podtrzymania rozpo. 
czetego dzieła, 

Mamy nadzieję, że nsiłowaniom tym patrjotyzm 
polski nietylko nie pozwoli upaść, lecz że je rozwinie 
i ugruntuje instytucje, która stojąc na wysokości idei 
narodowej, npatrywać będzie w kształceniu umysłu i 
serca młodego pokol'nia, główną podątawę dła krajn 
naszego i posłannictwo za nim teskniącej młodzieży 
polskiej na obcej zlomi, 


Temu obowiązkowi, ćwicząc się w naukach spe- 
cjalnych, staramy się o ile możności zadość uczynić, i 
upatrując w jego spełnieniu rękojmię istotnego patrjo- 
tyzmu, mniemamy, że stajemy się godnymi opieki ma- 
tki naszej, Polski. 

Udajemy się do niej z synowską ufnością, aby hra- 
ciom naszym, pozbawionym możności dalszego kształ- 
cenia się uczyniła je możebnem , utrwalając szlachetnie 
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dzieło przez Szwajcarów rozpoczęte, których odezwa z 
dnia 18. z. m. wywołać tylko może wdzięczność w ka- 
żdem sercu polskiem. 

Zurych dnia 2, grudnia 1866 r. 

Uczniowie szkoły politechnicznej i nniwersytetu: 
Jan Sobolewski, Wł. Zaborowski, K. Latkowski, J, Krzymo- 
wski, J, Kubicki, F, Wencel, B, Dąbkowski, B. Milewski, Mi- 
chalski, M, Olsiewicz, Aloizy Felezyński, W. Olewiński, Stan 
Ziembiński, J. Cieślikowski, Bołstaw Vogel, L. Raciborski, 
Bronistaw Żukowski , Karol Kustachiewicz . Napoleon Gładysz, 
Hipolit Falochowal, Józef Godziński, Wacław Zbiański, 


Podziękowanie. Wydział czytelni ludowej w 
Cieszynie czuje się cbowiązanym do złożenia niniej- 
szem publicznego podziękowania szanownym redakcjom 
Czasu, Gaz. Nar. i Nar. List., które czytelni naszej nwo- 
je czasopisma bezpłatnie przysyłają, oraz i tym przy- 
jaciełom , którzy wydział w osiągnięciu tychże łaska- 
wie wspierać raczyli. 

Upraszamy zatem niniejsze podziękowanie w naj- 
bliższym numerze łaskawie nmieścić 

Cieszyn dn. 9. grudnia 1866, Z wydziału czytelni 
ludowej. Filasiewicz.  Świerkiewicz, 


Z Czortkowskiego donosza nam, że w miaste- 
czku Kopeczyńcach, na pamiątkę mianowania JExcel, 
A. hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji, założo- 
ny być ma zakład pożyczkowy, dla biednych rzemieśl- 
ników i posiadaczy grnntów, za staraniem Wlbn. księ- 
dza proboszcza ob. łac, Białkowskiego i notarjusza p. 
Kniaziołuckiego. Oraz donoszą nam, że tameczni mie- 
szkańcy wnoszą prośbę, by zakład ten nosił imię hra- 
hiego Gołuchowskiego. Podano również do zatwier- 
dzenia wypracowane już statnta. 


(B S.) Sanok dnia 16. grudnia. Dnia 15. b. m. 
o godzinie 4 popołudniu odebrał sobie życie przez wy- 
strzał z rewolwera Antoni Lenik, e. k. dyrektor finan- 


sów w Sanoku. Przyczyny tego samobójstwa 84 dotąd 
zupełnie nieodgadnione. 


/— Drugi koncert p. Friemana odbędzie się w 
piątek 21. bm. w sali ratuszowej, przy współudziale p. 
Miknlego, dyrektora Tow. muzycznego, i innych arty- 
stów, Program obejmuje między innemi: Kwintet Schu- 
manna; Koncert Rodego; Romance Bethovena; Polonez i 
Etude K. Mikulego i Fantazję Wieniawskiego. 


— Nowe łańce karnawałowe. Znany już zaszczy- 
tnie pan Alojzy Lipiński, synowiec sławnego Karola 
Lipińskiego, ułożył i wydał temi dniami polonez p. t. 
Nieśmiertelnik, i trzy mazury p. t. Wykręta- 
sy zpod Marcina Góry. 


Ostatnio wiadomości. 


Po odpowiedzi cesarskiej, danej deputacji, 
którą według Gazety Lwowskiej na czele Przeglą- 
du politycznego podajemy w dosłownem brzmie- 
niu, Najj. Pan rozmawiał dłuższy czas z poje- 
dyńczemi członkami deputacji. Po tej audjencji 
deputacja udała się do ministra stanu, br. Bel- 
eredi, Dzisiaj członkowie deputacji wezwani zo- 
stali na obiad do stołu cesarskiero, a dopiero 
dzisiaj wieczór wyjeżdżają z Wiednia, jutro zaś 
wieczór staną we Lwowie. 

, Podział zdministracyjny Galicji na 74 po- 
wiatów, uchwalony w sejmie, uzyskał już sank- 
cję cesarską. Doia 15. stycznia zacznie się jnż 
organizacja powiatów na podstawie tej ustawy, 
a do 15. marcą będzie już zupełnie wprowadza- 
na w życie. Wszyscy urzędnicy sądowi, tak 
naczelnicy powiatowi jak adjunkcj, aktuarju- 
sze i auskultanei sądowi już wostali przez na- 
miestnietwo oddani pod rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości, Tymczasowo pozostarą oni 
wszyscy w dotychczasowych swych siedzibach 
powiutowych i załatwiać będą wszystkie sprawy 
sądowe aż do organizacji sądownictwa, która w 
marcu rozpocząć się ma a do końca czerwca 
ma się ukończyć. Jak będzie 74 polityeznych u- 
rzedów powiatowych, tak w przyszłości ma być 
1 T4 sądów powiatowych z siedzibami temi sa- 
mem), eo nrzędy powiatowe polityczne, 

„ 20 15, marca będzie także i komisja na- 
miestniczą w Krakowie zupełnie zwinięta. Na- 
miestnietwo lwowskie będzie liczyło o sześć biór 
mole) niż dotąd, więc i a sześciu radców na- 
miestnietwą ma być mniej. Naczelnikami po- 
wiatowymi mają być mianowani niektórzy Be- 
kretarze namiestnictwa, wielu dotychczasowych 
naczelników obwodowych, komisarze pierwszej 
klasy I część pewna dotychczasowych naczelni- 
ków powiatowych. W ogóle więcej jak jedna 
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trzecia część urzędników politycznych ma być 
to przeniesioną w stan spoczysku, to w gin 
rozporządzalności. Aby poczynić wnioski, namis- 
stnictwo oczekuje tylko nowezo regulamien per- 
syjnego. który już 15. graduia miał być arko- 
szony, lecz dotąd nis został wydany. 

Z Pesztu telegrefują d. 16. bm. do N. fr. 
Presse, że Izba magnatów przygotowu!a silną o- 
pozycję przeciw przedłożonemu w Izbie niższej 
sejmu węgierskiego projektowi adresu do króla. 

Członkowie lewicy sejmu węsierskisgo od- 
rzucili na konferencji, odbytej d. 16. bm., wnio- 
sek barona Podmanickiego jako zbyt daleko sie- 
gający, a natomiast przyjęli wniosek Varadego 
tej treści, że posłowie, którzy podczas obecnej 
kadencji sejmowej przyjęli posady rządowe, 
powinniby złożyć mandaty. Stronnictwo Deaka ma 
być wezwane, aby się przyłączyło do tego 
wniosku. 

Na tejże konferencji uważano unię nerso- 
nalng jako podstawę stosunku Węgier do Au- 
strji, oświadczono jednak gotowość śŚciślejszegn 
połączenia się z zachodnią częścią monarchii ku 
warowariu wspólnych interesów, ale bez para- 
żenia niepodległości narodowej, W komisji 
sześdziesięciu siedmiu członkowie jej, należący 
do lewicy, będą obstawali przy swoich kardy- 
nalnych zasadach, nie wdając się w szczegóły, 
uważają bowiem operat tej komisji jako niemo- 
żliwy do przeprowadzenia bez równoczesnej re- 
stytucji praw in integrum. 

W Zagrzebiu obiegają, według telegramn 

umieszczonego w Wandererze, pogłoski o rozwią- 
zaniu sejmu, które dziennik ten nazywa nienzs 
sadnionemi. Rozwiązanie sejmu nastąpić może 
dopiero po uchwaleniu nowej ordynacji wyborczej. 
Z powodu mających nastąpić rozpraw sejmowych 
nad adresem, panuje rozdrażaianie między stren- 
nietwami; zwolennicy unii z Węgrami mają się 
nawet zastanawiać nad możnością opuszczenia 
sejmu kroackiego; wystąpienie podobne zależeć 
będzie od rezultatu rozpraw nad adresem. 
, Król saski miał 16. b. m. przybyć do Bør- 
lina, gdzie go miał na dworca kolei żelaznej 
przyjmować król pruski, otoczony członkami 
swojej rodziny. 

Według telegramu z Florencji, przyjmował 
Ojciec święty d. 15. bm. pełnomoenika włoskie- 
go, p. Tonello. talie pisze, że doniesienia z 
Rzymu pozwalają stawiać pomyślny horoskop 
misji p. Tonello. 

Korespondent florentyński Gazety Kolońskiej 
wyraża się tak o tej misji: P. Tonello znasdzie 
zapewne sposobność do poufnych wyjaśnień, idą- 
cych ręka w rękę z propozycjami, które Fran- 
cja ma teraz zamiar postawić w sposób stao- 
wczy Dawniej jaż noszono się w Paryżu z pro- 
jektem związku ełowego między Włochami i 
państwem Kościelnem, i z planami zjednoczenia 
monopolu tytoniowego, instytucji bankowej itp. 
Francja pójdzie teraz jeszcze dalej w swoich 
propozycjach, i poradzi papieżowi, by się pozbył 
wszelkich trosków rządzenia, by pozwolił swoim 
poddanym wstępować w służbę włoską i t. p. 

Rzym ma zostać wolnem miastem, rządzenem 
przez własną zwierzchność municypalna, Ojciec 
święty ma jednak zachować wszystkie powierz- 
chowne atrybucje najwyższej władzy, Rząd 
włoski urzędownie nie ma jeszcze nic wspólne- 
go z temi kombinacjami, nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że udzieli mieszkańcom państwa Ko- 
ścielnego prawo obywatelstwa włoskiego, które 
im w zasadzie zawsze przyznawał. 


Sartiges wsiadł dnia 18. bm. na ckryt w 
Marsylii. Cesarzowa Eugienia uda się w slad za 
nim w jak najkrótszym czasie. Rada ministrów 
oświadczyła się wprawdzie bardzo stanowczo 
przeciw podróży cesarzowej do Rzymu, jednzko- 
woż zarzuty te musiały umilknąć, a dnia 19. lub 
20. bm. cesarzowa puści się w drogę w towa- 
rzystwie swego syna i orszaku, równie licznego 
jak dwietnego. Jako cel podróży wymieniają za- 
miar przemawiania w Rzymie za reformam;, 
któreby znaczyły prawie tyle, co zrzeczenie się 
części bwieckiej władzy ze strony stolicy apo- 
stolskiej. 

Z Londynu dnia 17. gradnia telegrefują: 
„Rząd wasbingtoński zaprosił podobno papieża 
do Ameryki, gdzie tenże miałby więcej niepod- 
łegłości. Równocześnie ofiaruje rząd amerykań- 
ski fregatę dla przewozu Ojea świętego*. 


Gospodarstwo, przemysł I 
handel. 


Lwów d. 6. grudnia (O administracji 
kołei galicyjskiej Karola Ludwika). Prawie w 
każdym numerze Gazety Narodowej czytać 
można skargi na administracje kolei Karola 
Ludwika, Chcąc wiedzieć , kto właściwie 
przedstawia administrację kolei Karola Lu- 
dwika i z jakich członków ta administra- 
cja się składa, wzięliśmy statuta Towa- 
rzystwa akcjonarjnszów kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika do rąk, i z tychże statutów 
a raczej z 8. 32,, który opiewa: „Kiero- 
wnictwo towarzystwa i reprezentowanie te- 
goż w każdym wzgledzie powierzonem jest 
radzie administracyjnej, z ośmnastn człon: 
ków złożonej, z których przynajmniej 15 
krajowców, a 12. zamieszkałych w Wie- 
dnin,* — przekonaliśmy się. że rada admi- 
nistracyjna powinna się pomiędzy innemi 
z pietnastn krajowców składać. 


Jakoż rzeczywiście, o ile wiadomo, 
dziś z pewnością w radzie administracyj- 
nej kolei galio Karola Ludwika, 12 oby- 
wateli galicyjskich zasiada; jeżeli tedy ad- 
ministracja kolei galic. uchwały szkodliwe 
dla krajn całego wydaje, a prócz tego na 
głos pnbliczny krajn, domagający się 
sprawiedliwego zniżenia taryfy przewozo- 
wej wcale nie uważa, — i zamiast dla 
handlu jakąs ulgę czynić, rozwojowi 
handlu przez nałożenie wysokiego ażia jak 
największą stawia zaporę, točo to wszyst- 
ko nie u władz rządowych, które na admi- 
on przedsiebiorstwa prywatnego tyl- 
ko daleki wpływ maja, ale u tych panów, 
którzy w radzie administracyjnej jako kra- 
jowej, a zatem imieniem kraju zasiadają , 
usunięcia złego tem bardziej domagać Się 
możemy, ile że ci panowie. stanowiąc więk- 
szość w radzie zawiądowczej, uchwał dla kra- 
jm szkodliwych dopuszczać się nie powinni, 


a przekonawszy się po zapadnięciu uchwa- 
ły o szkodłiwości tychże, takowe natych- 
miast usunąć lub zmienić byli obowiązani. 


Zresztą Bam Wys, rząd, zapewniając 
statntem dla kolei Karola Ludwika wyda- 
nym, piętnastu krajowcom, a zatem absoln- 
tnej większości, wstęp do rady administra- 
cyjnej, tem samem obowiązek na tych kra- 
jowców włożył, ażeby nad dobrem kraju 
cznwali i nie takiego nie dopuścili, coby 
w przyszłości krajowi szkodę przynieść 
mogło. Jeżeli tedy obywatele pasi. którzy 
w radzie administracyjnej kolei Karola Lu- 
dwika zasiadają , a którzy mają większość 
w radzie a prócz tego prezesa i jednego 
zastępce , prezesa krajowców; pomimo to 
nie krajowi nie pomagają. ale przeciwnie 
do nchwał krajowi szkodliwych swoje ze- 
zwolenie, chociażby bierne, dają — postę- 
powaniem tem tak przeciw krajowi. jako 
też przeciw rządowi, który im miejsce w 
radzie administracyjnej statutem zapewnił, 
grzeszą, 


Nie może tich panów w radzie zawia- 
dowczej czyli administracyjnej zasiadają- 
cych tłumaczyć ta okoliczność, że byłe mł- 
nist rstwo towarzystwn krajowemu kolei 
Karola Ludwiką narzuciło tak inspektora 
jeneralnego jako też sekretarza jeneralnego, 
i że ciż dwaj na czele oddziałów wykonaw- 
czych będący mężowie, krajowi 84 nieprzy- 
chylni i żadnych polepszających vstaw nie 
dopnszczają, albowiem eo do dawnego mi- 
nisterstwa, toć gdy takowe dziś już rie 
istnieje, tem sAmem zaprowadzeniu Zmian 
nie na przeszkodzie stać nie może; co się 
zaś tyczy jeneralnego inspektora i sekreta- 
rza, toć oddalenie tych dwóch urzędników 
kolejowych wedłu” 8. 44. lit. s radzie za- 
wiadowczej czyli administracyjnej wyłźcznie 
przysłnża. 

Jeżeli tedy ci panowie w radzie admi- 


nistracyjnej zasiadający włdzą, o czem kraj 
nasz już dawno jest przekonany, że tak je- 


neralny sekretarz, jako też jeneralny in- 
spektor zmianom dla kraju korzystniejszym 
84 przeciwni, toć powinni, mając większość 
głosów w Radzie bez wszelkiego względu, 
tak sekretarza jeneralnego jakoteż inspekto- 
ra jeneralnego oddalić, a nrzad ten w go- 
dniejsze i krajowi przychylniejsze ręce 
oddać. 


Przyjąć bowiem obowiązek niejako o- 
piekuna kraju a później obojętnie się pa- 
trzeć, jak krajowi krzywda wyrzadza się, 
i pomimo to głosn swego w tej sprawie 
nie podnieść, a co gorsza, mieć jeszcze 
wzeledy dla tych krajowi nicprzyjażnych 
nrzędników, toć postepowanie podobne jest 
więcej jak grzechem publicznym. 


Dla tezo odezwać się nam wypada do 
tych wszystkich panów, którzy do rady za- 
wiadowczej czyli administracyjnej sg wy- 
brani, ażeby. majac po temu wiekszość gło- 
sów i wszelkie inne środki w ręku, złemn 
już zakorzenionemu , przez uchwalenie niż- 
szej taryfy przewozowej i przez wprowa- 
dzenie przychylnej krajowi administracji , 
tamę położyli, a pewni być mogą, że na 
wdzięczność krajn zasłuża. 


Komisja serwitntowa i dyr. fundn- 
szu indemnizacyjnego w Krakowie. Pre- 
zydjum namiestnictwa ogłasza : 


Według dekretu wysokiego c. k, mini- 
sterjum stant z dnia 6. grudnia b, r, do 1. 
20184 raczył Najjaśniejszy Pan najwyższem 
rozporządzeniem z dnia 28, listopada b. r. 
przyzwolić na połączenie istuiejących w 
Krakowie dla 5 zachodnich obwodów, ko- 
misji krajowej do odkupu i aporządkowa- 
nia ciężarów gruntowych, qudzież krakow- 
skiej dyrekcji fundnszów indemnizacyjnych, 
z istniejącą we Lwowie przy c.k, namiest- 
nictwie dla 12 wschodnich obwodów komi- 
sją krajową dla spraw odkupu i regulacji 


cieżarów gruntowych i lwowską dyrekcja 
funduszu indemnizacyjnego. 


s Mimo połączenia dyrekcji fundnszów 
indemniracyjnych we Lwowie, pozostają 
istniejące osobne fundusze indemnizacyjne 
dla okręgn administracyjnego lwowskiego, 
dla okregn administracyjnego krakowskie. 
go i dla W, ks. Krakowa niezmienne i na- 
stąpi tylko ściągnięcie administracji i kaso- 
wei manipulacji tych trzech funduszów w 
głównej kasie krajowej we Lwowie. 


Wypłata kuponów i odsetek od obliga- 
cyj indemnizacyjnych obu krakowskich fan- 
duszów, równie jak przepisywaniei wydawa- 
nie tych obligacyj, niemniej wypłata w go- 
tówce, kwot wyrównawczych i kapitałów, 
należących za obligacje wylosowane, nastą- 
pić będzie mogło według żądania stron we 
Lwowie Inb w Krakowie. 


Obwieszczając to najwyższe postanowie- 
nie, podaje się zarazem do powszechnej 
wiadomości, iż połączenie krakowskiej c. k. 
komisji krajowej dla spraw odkupu i regu- 
lacji ciężarów gruntowych, i tamtejszej e. 
k. dyrekcji funduszów indemnizacyjnych z 
istniejącą przy ces. kr. namiestnictwie we 
Lwowie komisją krajową dla spraw serwi- 
tutowych i dyrekcja funduszu indemniza- 
cyjnego, wchodzi w życie z dniem 1. sty- 
cznia 1867 r. 

Przeniesienie administracji i kasowej 
manipulacji obu krakowskich funduszów in- 
demnizacyjnych do ck głównej kasy krajo- 
wej we Lwowie, nastąpi zaś z dniem lgo 
lutego 1867 r. 


O postanowieniu tem donosilismy już 
W sprawozdaniu sejmowem, 


eng en grana 


Przyjechali do Lwowa d. 15 gru- 
dnia. Pp. ks. Lubomirski E. z Moskwy, 
Baleery J. z Stuposian, Wolrahe W. z Ja- 
rosławia, Łukasiewicz Ig. z Kasperowie, 


Krzysztofowicz A z Podhorzec. Tatarkn- 
wski A, z Moskwy, Żelichowski W z Ju 
worska, Bogdański W. z Zabłotowa, Roda- 
kowski A. z Jarosławia 


Dnia 16. grudnia. Pp. br Kanne R. z 
Tarnopola, Mały M. z Wołowego, Aleksan- 
drowicz L z Krakowa, Kriegshaber A. z 
Sopoża, Merzejewski L z Beła. Sozański 
C. z Kornelowie, Trretrzewiński L. z Krą 
kowa, Wojtkowski A. z Żnrawiczek, Skuli- 
mowski J. z Dynisk, Bognsz Z z Dą- 
browy. 


EET ZZEZZAZZEZZOE AOI ZIY IDĄ ZZO 

Telegrafewany iors wisas. g JE 
s duia 17, grudnia. sł je 

Oblig. dłngu państ. 5%, sa 100 gi. waif 5710 

Pożyczka rar. 1854 5%, za 106 gi. a. b.f 66.80 

Losy z r. 1860 : 

Akojs banku nar. 


. 
U a" 


m 1000 gi- . a 


„  Towarzyst. kred. na 200 gie 4152 4) 
Londyn 10 fat, szterlingów. : . Jsi 60 
Duksty oesarzkie sztuka e o » . $ 6 23 
Srebro wa 100 gl. Wa £o « a a u .1130 25 
Da M CY EEE ZE ZADAR 


Kurs Iwowńeki, 
z dnia 17, grudnia. 


Dukxt holenderski . . . 
Dukat cesarski „ . . . 
ijoskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebny. 
toskiewski rubo! papioco wu 
Pruski talar kur, . + 


Galio. listy zast. w. a. : 

talie. "A zast, m. E. ef 77 25) 77 90 

Głalicyj. oblig. indera. | s 2] 65 08] 65 92 

rożyoska narodowa a 2] 66 38; 57 15 

Akcję koici żel. gal. 24218 75.821:5) 
z 


Akcje kolei lw. czezn.] * [178167(150,83 


man 6 R + 
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KONKURS. 


W celu obsadzenia drugiego odręcznego 
styprndjum z fundacji ś, p. Ant niego Dy- 
syńskiego w rocznej kwocie 300 złr. w. a. 
prowizorycznie od rokn szkolnego 1866/7 
aż do ostatecznego ustalenia tej tunda'ji 
trwać mającego, reskrybtem Wysokiego c. 
k. prezydjum nam estnictwa z dnia 23. 
kwietnia 1-56. L 21.007 zezwolonego roz- 
pisuje się niniejszem konkur: z tą uwagą, 
Że według akru fundacyjn>go z d. 2. lu- 
tego 1853 ustępu 1. młodzież z familii fun- 
datora przed iunymi o to stypendjum ubie- 

ającymi się, ma pierwszeństwo; zaś we- 
i ustępu Il. tejże fuuda ji, w braku 
kandydatów familii fundatora uboga mło- 
dzież imienia Rosnowskich, żony fundatora, 
a w braku tejże uboga młodzież inuego 
imienia, byle ze szlacheckiego rodu i pra- 
wego małżeństwa pochodząca, z tejże fun- 
dacji korzystać może. 

Wzywa się przeto młodzież imienia 
Dydyńskich, z familii fundatora pochodzącą, 
jsko też ubogą młodzież imienia Rosno- 
wskich, z famil i Żony fnndatora pachodzą- 
cą, króre to pochodzenia legalnie udowo- 
dnione być mają, nakoniec ubogą młodzież 
każdego imienia tutejszo krajowego, rodu 
szlacheckiego, w publicznych szkołach 
kształcącą się, z fundacji tej korzys ać 
chcącą, aby do dnia 15. stycznia 1361 pro- 
śby swe, z dołączeniem metryki chrztu. 
wiarogodnego świadectwa szkół i ubóstwa, 
nakoniec legalnego dowodu szlachectwa, 
na ręce kuratora tej fundacji Wgo Ignacego 
Skrzyń:kiego do Strzyżowa, obwodu rze- 
8zowsk.exo przysłała. 4065 1—1 
Administracja dóbr Godowy fundacji Dydyńskiego. 

Surzyżów d. 8. grudnia,4866. 

Ignacy Skrzyński. 


Księgarnia i wydawnictwo dzieł 
katol., nauk. i roln. W. Wie- 
logłowskiego i W. Jawor- 


5 oleca na po- 
skiego w Krakowie, Fazynk; a 
nadchodzących świętach: 

Katedra na Wawelu, przez JE. ks. bisk. 
Łętowskiego. dawniej 50 złr., obecnie 15 

zir. W gustownej oprawie 20 złr. 

Bibli otheque populaire. Bruxelles, publić 
par la sociéte nar., zawierająca powiastki 
moraine, żywoty świętych itp., 10 tomików 
1 złr., biorącym 30 tom, 2.45, 60 tom. 5 
złr., 130 tow. 1U złr., 00 tom 15 złr, 

Różne powieści moralne, historyczna itp. 
w ozdobnej oprawie z iłotym napisem: 
„Nagroda piłnoścł,* od 45 cent. do 2 zir, 

Książki do nabożeństwa (niektóre po ce- 
nacu;zpacznie zniżonych), od lae. do 13 zł. 


Powyższa ksiegarnia posiada skład głó- 
wny ilustracyj Warszawskich: lygodnik ilu- 
strowany, Wędrowiec, Przyjacie! dzieci, Zo- 
rza itp. i przyjmuje prenumeratę na takowe. 

Bliższe szczegóły otychże pismach do- 
niosa „listy zwrotue*, które wkrótce do Ga- 
zety Narodowej i dir Czasu dołączone będą. 


Nak'adem tejże księgarni i wydawni- 
ctwa, opuszczą w tych dniach prasa: Ka- 
zania popularne na wszystkie uroczystości 
N. Marji Panny, całego rokn, ks. W, Szy- 
jewskiego. Jozafata dolina, przez ks- te- 
iiksa Gondka, wyd. drugie. Ołtarzyk złoty 
z rycinami, książeczka Go modlenia wyd. 3. 

Oddano do druku : 

Mowy pogrzebowe popularne ks, W. 
Szyjewskiego. WntosunkFu nauki do sztuk 
pięknych przez kard. Vłiesemanna, © wa- 
źności małych enót przez O. Roberti, 
wyd. 2., W. Wielogłowskiego, Zywot N. 
Marji Panuy wyd. 2. Dowód największej 
miłości ku duszom w cżyśćcu zostającym, 
wydanie drugie. 

W. Wiełogłowskiego Książeczka złota 
czyli pokora wprowadzona w życie prakty- 
czne, ułatwiająca nam postęp na drodze adv- 
sko.alenia się chrześciańskiego wyd. lsze. 


Kilkakratnie ogłoszano już, że pomie- 
nione wydawnictwo przeznaczyło na kosata 
kanonizacji blog. Jozafata Kuncewicza 
50 egzemplarzy dzieła Tarry (2 złr.) i 50 
egzemplarzy dzieła J, de Maistre'a, o pa- 
pieżu, a przez brak pewności, kiedy ta uro- 
czystość nastąpi, sprzedano dotąd zaledwie 
po kilkanascie egzemp arzy; otecnie gdy 
już uroczystość ta jest zapowiedziana na 
rok przyszły, przypomina się zacnym ro- 
dakom, aby raczyli do tak szlachetnego 
dzieła w jak najkrótszym czasie przyczynić 
się, gdyż zebrany fuudusz będzie za kilka 
miesięcy do Rzymu przesłanym. 

Nazwiska kupujących drukiem ogło- 
szone będą, 4068 1—3 


Obok księgarni tegoż wydawnictwa za- 
łożoną została Drukarnia, która 
wszelkie zamówienia po cenach umiarko- 
wanych w krótkim czasie uskuteczniając, 
ręczy za jak najstaransiejsze wy konanie, 


maleńka, rudząjuū Jeun abny ch pmezów, 
biała, uszka i grzbiet blado żółte, na 
szyjce obrączka kąanwowej roboty 
z napisem: „MUSIA“ zgubiła się 
dnia 3. grudnia. 4063 2—3 
Oddawca otrzyma przy Wałowej 
nlicy w katmienicy Madejskiego nr. 
371 na lszem piątrze 10 złr. w.a 


Rob Boyveau Laffecteur. 
Lista środków przeczysaczających je t 
znaczna, lecz w tyw spisie środek Rob Boy- 
vean Laffecteur zajmował zawsze pierwsze 
miejsce, tak z powodu swej skuteczności, 
od przeszło 3 ćwierci wieku. jakoteż przez 
swój skład wyłącznie roślinny. Leczy 
radykalnie, bez merkurjuszu choroby skóre 
ne, liszaje, skrofuły, słabości pochodzące 
s połogów, w wieku, w którym ustają mən- 
struacje i z ostrości krwi. Srodek ten bywa 
zawsze polecanym przeciw niedawnym cho- 
robom Zarażliwym, jakoteż przeciw zada- 
wnionym lub nporczywym z powodu ko- 
pajwy. merkurjuszu i jodku potażu. 

Rob Boyveau Laffecteur, jedyny śro- 
dek e i rzeczywiste za- 
ręczenie isem doktora medycyn 
GIRAUDEAU-SAINT.GERVAĄIS, zł 
lecanym przez dawne królewskie towarzy- 
stwo medyczne, dekretem z r XIII. i do- 
starcyanym marynarce franeuzkiej w latach 
1788 i 1793. W r. 15880 był on środkiem le- 
karskim w Belgii, zatwierdzonym przez minister- 
stwo wojny i władzę sanitarną armii belgijskiej, 

„Urzedownie dla całego Carstwa mo- 
skiewski go. 

Glowny skład w Paryżu , 13, rue Richer; 
we Lwowie w aptece pod Srebrnym or- 
łem Z. Rukera. 4067 1—6 


= 


, Wydawcą: 


Witalis W. Smochowski. 
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sprowadzony wprsst z Francji, oclony 
w skrzyniach od 10 buteirk począwszy 
Louis Roederer a Reims: carte blanche: Jac 
quesson & fils a Chdlonse: Creme de Bouzy po 
2 złr,, Napoleon grand vin, Moët & Chaudon 
à Epernay: Crêmant rosë po 2 zir. 50 cnt. 
', butelki powyższych gatunków po Los. 
Również wyborne» biał: anstrjąckie i 
węgierskie wina stołowe po 10-14 złr 
za wiadro; wybo'ne czerwao:se wini sto- 
łowe po 13—23 złr. za wiańłro. w b>- 
»zkach od *'/, wiadra porząwszy, za 
trankowanem nade łaniem gorówki, lub 
za otrzymaniem polreceń. a pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnahme) należy- 
tości rozsyła 4067 1—8 
Ateaxander Floch 

w Wiedniu Ober Döbling Nr. .8 
CEE ZEK 


Poszukuje się dzierżawy 


APTEKI 


w miastach większych, najchętfni j 
w Gahej: zachodniej, a natomiast jest 
do wydzierżawienia w miasteczku 
za Lwowem przy kolei Lwowsko Czer- 
niowieckiej. 4 08 2—3 
Bliźszą wiadomość powziąć 
można listami franko do ¿0 gru- 
dnia r b. pod adresem: 

B, K. posie restante LWÓW. 


Nakładem Braci Jeleniów w Przemyślu 
wyszła i jest do nabycia wa wszystkich 
księgainiach krajowych: 


Kuchnia polska, 


czyli dokładna i długą praktyką wypró- 
bowana nauka sporządzania 
potraw mięsnych i postnych, 
tudzież przysposabiania rozmaitych za- 
pasów spiżarni pojedyńczo, najtaniej i 
najzdrewiej. prze z 
Józefa Schmidta, 


Czwarte wydanie. Cena złr, 2. ct. 12 , 
Z> 5.000 rozkupionych egzempla- 
rzy w przeciągu ośmiu iat jest dostate- 
©zną zaletą tego w swym rodzaju znakomi- 
tego dzieła, które w każdym domu pol- i 
skim znajdować się powinno. zważywszy, j 
że podobnemw powodzeniem Żadne dzieło í 
kucharskie w polskim języku pisane, po- : 
szezycć się nis może. 4095 2—3 


Najświeższe wyroby paryzkie! 
Aby P. T, miłośnikom francuzkich wy- 
robów mód zawsze e»s naj modniejszego 
natychmiast i jak najtaniej dostarczyć, u- 
rządziłem w Wiedniu skład dla c. kr. pań- 
stwa Austrjackiego, i polecam następujące 
aitykuły po nadzwyczaj tanich cenach : 

1) Wzory najświeższych mód. 2) Ka- 

pelusze damskie po zir. 12, 15, z0, 30,50 

uajgustowniejszej i najświeższej formy. 3) 

Zegary (pendules) bogato złocone z nakry- 

wy szklaunę po złr- 2J, 25, 30, 5U — 250 

Budziki z zegarem złr, 6,, niezbędne w 

każdem przedsiebiorstwie i dla każuej ro- 

dziny. 4) Wachiarze balowe po złr. 1, 2, 

3, 4, 5, 10—1 0. 4) Materje jedwabne i iv- 

ne na suknie balowe po złe. 25, 3U, 35, 40, 

45, 50, GU, BU — 200 za suknię. 6) Szale 

kaszmirowe po złr. 30, 40, 5U. 60. 79, 

ico — 20u. 4) Rewolwery i strzelby z 
fabryki p. Lefaucheux po złr. xô itd, 8) 

Meble, jako to: stoliki do szycia, do kart 
itd. wszystkie z ozdubami z perłowej ma- 

cicy lub słoniowej kosci. 9) Perspektywy 
teatralne oprawne w kosć słoniową pv 
złr. 5, 6, 7, 9, lv, 12, 10, 18, 25 — 4 ; w 
mótalowej oprawie po zir. 2, 3, 4, 5, 6. 7. 
8,9, 10.— lv) Perspektywy dia artyle- 
rzystów z ochroną od słońca po złr, 11. 
12. 15, 15, 20 — du. 11) Najdelikatniejsze 
francuzkie okulary p» b» cr, 70 cti I złr. 
vkułary mewidzialue (iavisibles) po 1 zir, 
dy et. 12 ałr.=—12) Naszyjniki (kole) dam- 
skie i Parures Lamballe, guruitur po L złe, 
1 zir. sct., i złr. Ź, 3, 4—U, — 13) Przed- 
mioty toaletowe: najdelikatniejsze my- 
dełka i pacnnidta, perfuwy, ek:trakty, pu- 
Geiko z s sztukami po złr. 1, 2. 3. — 13) 
Prawdziwe i fałszywe biżuterje ; te o- 
statnie z srebra, pozłacane podwójaie, mo- 
Żua jedynie przez chemiczny rozbiór od 
prawdziwych odróżzić; garuitury, brosze, 
kulczyki po złr, 1. 2, 3. 4, 5, 6, Naramien- 
niki po złr. 1, 2, 8, 4, 5, 6—10, Męzkie 
łańcuszki do zegarków, długie i krótkie po 
zir, l, 2, 3, 4 — b. 20) Szczoteczki du 
zębów i do paznokci, wyrobu p. Lauren- 
cot, tuzin po zir, 2, 3. 4,5, b du 12, Upróczte- 
go możu4 dostać całe wyprawy (trousseauż 
de mariage) jakoteż wszelkie inneu fiancuz- 
kie wyroby, wszystko w Dnajlepszym pa- 
ryzkim guscie, tak dla kupców jak też i 
dia prywataych osób. Wg- MKnpcom en 
gros daje w komis. — Polecenia z c. kr. 
państwa Austr,ztkiego uskuteczniają się za 
nadesłaniew kwoty lub też za pobraniem 
pocztą (gegen Pustnachnahuwe) jak najrze- 
teimie, i najspieszniej. Uprasza się O nad- 
syłauie poleceń pod adresem mojej firmy: 
Ph. Fromm, Gaivagnihof w W iedniu, 
lub mojego domu handlowego: Rue d'ilaute- 
vle, 69 w Paryżu. 4065 2—? 


, 0 4 A 
AN ZELA?) 
DOKTORA UMIEJĘTNO: 
Połączenie w stanie ciektym pierwiastków 
wyrabiających krew 1 kváci, łątwość z jaka 
ten środek daje sie upodobnić przez najde- 
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za- 
szczytuie znane w dziedzici» umiejętności 
samego wynałazcy, oto są zalety, które te- 
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
śmiecie. fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, uśmierza bolesci żołądka, 
a najskoteczuiejszym jest dla kobiet cier- 
piacych na białe upławy (blennorrhće), a 
szczególniej zadziwiatace sprawia skutki 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu toło- 
dych panienek, cierpigoych na Uladaczkę. 
Fosforan żelaza przywtacasiły wyniszczonym 
i nżywa się po krwiotokach, przy powro- 
cie do zdrowia po ciężkich słabościach, 9- 
sobom wątłym, dzieciom i stareom, albo- 
wiem jest to środek przedewszystkiem to- 
niczny 1 pokrzepiający. 4040 1—15 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Ruckera, Berlinera i Piotra Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Poznaniu w apt. p. Elsnera, 


4 s SEE HM. ZOB... a ZEN RAB 


tip r : q“ 
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* Warszawie w składzie tmaterjałów 


| kowie w aptekach 


t 
znanego kuchmistra polskiego. | ; 


"A RAFODOWA z dnia 18 grudnia 16 © 


KERNERÓWKA 
i w państwie Ponikwa Wielka, pól mili od 
: Brodów położona, mająca 42 morg. vr- 
; nej alemi i 10 morg. sianażęci. z domem 
. mieszka!nym. skladsjącym się zł pokojów. 
„ku hni i spiżarni wraz z potrzebnewi bu 
dynsami gospoda:sk'emi jest wraz z ogro 
dem i sadem, w którym studnia, z woluej 
ręki do sprzedania. 
Bliż*ą4 wiadomość udzie:i wlasciciel w 
Zborowie pcd literą W. K. 


Trzecia część Hotelu 


pod Białym koniem, takzwanezo Błockich, 
w Brodach nr. kon. 999, jest wraz z Y/, cac- 
ścią inwentarza z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udzialą wł:ścicielka 
w Zborowie pod lit. L. K 4056 2—3 


ANTE 
MATIKO 3 
PPGRIMAUDTErC* arreknażyyż PARYŻ 
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Frzygetowane z liści drzew», ruanacć- 
go w reru, leczy szybka i niechybnie rze- 
rzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Cie. dla lekarzy, któ- 
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą kleistości, przysotownje 
pigułki z essencii Matiko i bsl:amu ko- 
pajwy. Pi ulki te, nietylko że zawsze nku- 
tkują w najkrótszym czngie, alo nawet nie 
mają tyle nievrzyjemnej won: balsamu ko 


pajwy. 4) 4. (t — 15) 
Każdy flakonik opatrzony jest polpi- 
sem: Grimault et Cie. Dostać można w 


arta- 
cznych pp. Gsllę i Mrozowskiego: w Kra 

"o. Brun» Mi zyń-k.e- 
go i Bedvka; we Lwowie w zutekach 
pp. P. Mikołascja. Berlinera i Rukera; 
w Brodach w apto- p. Frzuzos; w Pu 
znanių w aptece p. Elsnera. 


CEWIESRYE NAA Eh ESO] 
Godna jest uwagi 
c. k. uprzywil. 
kompozycja do politurowania, 
najodpowieaniejsza dła stolarzy, tokarzy. 
handlujących mebiami i dla osób pry- 
watnych dv politurewania mebli. Ta no 
wo wynaleziona kompozycja. która wzbu- 
dziła ogólne zajecie, czyni wiele cząsu 
wymagające i kosztowne pa iturowanie 
nowych mebli za pomocą spirytusu Zi- 
pełnie zbytecznem. gdyż rzez użycie 
kiiku kropli tej kompozycji zostają stó 
lab szafa zupełnie npolitarowane, i w 
politurowanych przedmiot:ch ta kompo. 
zycją nigdy nie występuje olej. 

Użycie tej kompozycji jest proste, a 
rezultat nadspodziewany. 

Używane meble mogą być wypolitu- 
rowane prostem potarciem szmateczk. 
w tej kompozycji zmoczoną i ntrzymają 
taki połysk, jakiegu przez politurowa. 
nie spirytusem osiągnąć nie można. , 

Jedną flaszeczką tej kompozycji mo 
Żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 

Cena większej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cnt., małej flazze 
ezki 40 cent, w. a. 

Główny skład rozsyławczy utrzymuje 


Fried. Müller, 


w Wiedniu, Gumpendorf, Hirschen- 
asse Nr. 8, 
który wszelkie listowne zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 
pocztą uskutecznia natychmiast. 
Glówny skład dla Galicii n Karola 
Schubutba we Lwowie, ulica Krakow- 
ska pod 1. 150 m. 
Przy przesyłkach liczy sie za optko- 
wanie od flaszeczki 10 ent 2982 7—0 


Ważne dla rodziców 
Ażeby dzieci przy czerstwem zdrowiu u 
trzymać, polecam z czystem sumieniem ro- 
dzicom czekolacię oc roba" 
iIxów przezemnie wyradbianą, która na- 
leży co 8 miesiące regularnie dzieciom 4a- 
dawać, nie zważając czy się rohaki znajdują 
czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i przepis 
użycia. Sztuka kosztuje 20 centów. 

C zekoladę sprzedają we Lwowie w 
apt. ZYGM. RUCKURA I A. ERLI- 
ARRA, w Brzeżanach w apt. Aminkowskie- 
go. w Białej Berger, w Buczaczu M. Lip- 
Bchiitz, w Jaworowie w apt. Lachowicza, w 
Kętach w apt. Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Marescha, w Monasterzyskuch J. Lipschütz. w 
Nowym Sączu u MKosterkiewicza. w Prze- 
myslu  (Graidetschka i Syn, w Rzeszowie 
Schaiter i Sp., w Stanisławowie w apt. Fer- 
dynanda Stechera, w Zmigrodzie w apt. La- 
ctiowskiego. 2322 15—? 


Preparator otrzymał medal złoty i 
16.600 frnk. nagrody. 
Blicir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropów i win z chiną, 
Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpań- 
skiem preparowany, nie jest zbyt ani słod- 
ki, ani zbyt przesycony winem: posiada 
on krystaliczną przeźroczystość, przyje- 
mnego smaku i bardzo skutecznie dziala- 
jący na organizmy delikatne i osłabione. 
Zalecany jest przez lekarzy w biadaczce. 
zapalenia żołądka. odbijanin. dyspepsii, 
wychudnienin, utracie sił po pologae”. 
przeciw białym upławom, brakowi ape- 
tytu, trudnemu powrotowi do zdrowia, 
a szczególnie przeciw febrom trzęsącym, 
czyli ziinnicom. tak pospolitym w naszym 
kra u. 2852 (7—12) 
Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Drouot 15: — we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Miko!ascha 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor :* Jan Dobrzański 
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| Dla fiakrów, dorożkarzy lub przedsię- 

| biorców jest na Łyczakow e pod 1. 335%, | 

| za św. Ant'nim, przy samym  gośrińcn, 
| 
I 


BROWAR. 


w Sfrusowie. 
do wyrabiania najlepszych gatunków 
piwa urządzony, jest do wynajęcia, 
Bliższa wiadomość tamże w Zarzą- 
4069 1—3 


wygodna stajnia na 4 konie, wozowuia ij 

stancja — zar:sz do wynajęcia. 
Wiadomość 

miejscu. 


4166 1—1 | 


bliższa u właściciela na 


$ i WYRÓB OBUWIA 
dla dam i dzieci 
nowo otworzony we LWOWIE pod firmą: 


F. BB. WANICHE & Comp. 


przy placu św. Ducha pod 1. 45. 


Stosownie do odbytu zwiększyli przedsiębiorcy swą pracownię  Sprowa- 
dzili skóry i materję w rozlicznych gatunkach z pierwszych fabryk zagranieznych, 
a obuwie ich wyrobu, tak co do materjału, jako leż i samej roboty nie ustępuje 
wyrobom pierwszych miast europejskich. Zamówienia w miejscu jak i na pro 


wincję uskuteczniają się w najkrótszym czasie. 4062 1—? 


rmePŹAŁ 


NAJPRZEDNIEJSZE , 
HERBATY CHINSRIE 


ze zbioru wiosennego z roku 1866, 
otrzymał świeży transport w wielkim wyborze 


Handel Karola Schabutha 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150, 
poleca Szanownej Publiczności : 
Herbaty kwiatowe, Pecco, po zir. 2, 2/,. 3, 4, 5 i 6 funt, 
kp Peeco-Diamond po złr. 4 
m Dimond (najprzedniejsza czarna) po złr. 3 ;, 
Dwa ostotalo wymiesiona, z Cuia nv wystawę bbnd;ńską ni łasłane 
gatunki, uzyskały tamża szczegó!ne pochwały. 


I 
FE" RB 


2898 5—6 
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Na gwiazdkę i podarankł noworoczne siosowne: 


PATENTOWY UNION-REWOLWER. 


Rewolwer ten, wynalsiłony rzez nas, a sporządzony podług całkiem 
nowego systemu uznala prześw. komisja tecuniczna znawców za jedyny 
w swoim rodza;u. Obeenie zdolen on jest zwróvić ua siebie uwagę wszystkiwh 
miiośników t potrzebujących broni, tudzież wyrobić subie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka Droń strze!nieza dawnie;sżego systemu z powodu liehej przydn- 
tności straciła wszelką wartość, a natomiast jedynie i wsz'dzie wchodzi w uży- 
wanie broń odtyleowa. Rewolwer nasz lekki i elegancki co do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot, Że jego komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną, lecz stanow: jedno i nierozdzielne ciało, wolne od niebezpie- 
czeństwa pęknięcia. Również urządzenie na naboje jest tego rodzaju, że do 
mimowolnego strzała, jakie się u innych rewolwerów nie:tety częstokroć zda- 
rzają, wcale tn przyjść nie może. Naxoniec można walec za prostem. bardzo 
szybxiem poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić innym walcem nabitym,przez- 
co można na minutę dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nahojami : do- 
nośność i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. Na odległość 10 
krokó» strzela si” z pełną siłą i niezawodnością. Cate urzadzenie tego Tewolwe- 
ru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 
nasze Unioa-Rewołwery m»ja jeszcze zaletę osobliwszej taniości. Stusowuie 
do ozdobnoeści sprzedajemy : 3084 4—1? 
Wielkie rewolwery Beali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 złr. 
Małe ozdobne rewolwery. kiezzonkoweo ?strz. „  5MAn , 21 — 23 , 
Walec osobny 5 złr. 110 sztuk nabojòw kałibrn 7 M/m 3 zir. 50 ente 10 szt. 
nab. kali. A Mim 2 złe. 50 cnt. Pokrowiec skórznnuy 2 złr. 

Zamówienia z prowineji usknteczniają się szybko za zalieczką pocztową, 


«8. Eigner <E Comp- 


k.k.priv Revolver-Fabrik in Wien. Skład: Stadt. Walifischzasse Nro 6. 


m ba o o” Biia i m pan g e _ 


LE + « ge 
g 4 e Tit : 


)bwie 


Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości że zpowodu przepełnie- 
nia załadowanemi wagonami stacyj od 
Qświęcima aż do Krakowa, c. k. wył. 
uprz. kolej północna nie przyjmuje ża- 
dnych nadesłanych przesyłek, w sku- 
tek czego zmuszeni jesteśmy wszel- 
kie przyjmowanie towarów do prze- 
wozu przez dmi kiika ma stacji 
|Lwowskiej wstrzymać. 

Towary do przewozu w kraju do 
wysokości 10ciu ceinarów będą i na- 
dal jak dotad i we Lwowie przyj- 
mowane. 

Lwów dnia 14. grudnia 1866. 


C. k. uprz. 


- Kolej gal, Karola Ludwika. 


4058 5—3 


Druk Kerels Piera. 


